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Rok VIII. Nr. 319 


Łódź, piątek 18 listopada 1932 r. 


pną 


Tragiczne rumowisko. 
Po katastrofalnym pożarze... 


i W czasie opuszczania zagrożonych i | trze fabryki oddziale wyłkończa!ni 
fabryki sukcesorów L. M. Cytryna przy | ewakuowanych domków poparzeni ata, M kę m: 
i „ _ | i dotkliwie lokatorzy Idel Burgman i Mał 
Jak się okazało, palący się mur zajął | ka Erlichman. Do rannych wezwano po- 


Wczoraj pisaliśmy o groźnym pożarze 


ul. Brzezińskiej 50, 


również 
Nieruchomości te, leżące 
Lwowskiej należały do Anny Nordwest 
; Adolfa Szmidke oraz braci Jankowskich. 


»bydwa domki, które 
ły. 


splonę- 
przy ul 


gotowie kasy chorych, które udzieliło im 


pierwszej pomocy. 


Specjalna komisja śledcza - stwierdzi- 


ła, że ogień powstał na pierwszem pig- 
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Ustawa samorządowa pierwszą sprawą 
jaka zajmie się Sejm. 


Warszawa, 18 listopada. Pierwszą spra | stawy odbija się fatalnie na życiu gospo- 
darczem samorządów już choćby ze wzglę 
du na konieczność przedłużenia kadencyj 


wą jaką zajmie się sejm po 
załatwieniu budżetu 
będzie ustawa samorządowa. Brak tej u- 


władz miejskich. 


Aresztowanie sekretarza wydziału handlowego 


ambasady francuskiej w Warszawie. 


Warszawa, 18 listopada, Z polecenia 
prokuratora został aresztowany sekre” 
tarz wydziału handlowego ambasady 


różne tranzakcje fiandlowe 
z węglem. 2 
Aresztowanie nastąpiło po 


złożeniu 


francuskiej w. Warszawie p. Manczak.| przez jego kontrahentów skargi 0 oszu- 


Manczak przeprowadzał na własną rę 
kę 


stwo u prokuratora. 


Egzaminy na lekarzy 


Wskutek krótkiego spięcia zapaliła się 
znajdująca się na warsztacie bawełna. 
Ogień w mgnieniu oka przybrał groźne 
rozmiary, tak że z trudnością tylko udało 
się robotnikom opuścić mury fabryczne, 

Jak się dowiadujemy, rodzinami pogo- 


rzelców zajął się wydział opieki społecz- 
nej magistratu oraz komitet do spraw bez 
robocia. `, 

Na zdjęciach tragiczne rumowisko po- 


wstałe po zniszczeniu dwóch domków oraz | 
„część „urwanej'aśtiany spalonej fabryki. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem L j. L.sza strona 60 gi 
„a w. m-m 1 łam. strona 6 tam, w tekści 
10 gr. aekrologi 45 gr. zwyczajne 15 g 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. sa wy 
caz, dla poszukujących pracy 10 gr. 


najmniejsze ogłoszenie 1,20 gr. dl 
bęzrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowi: 
a 60 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkoiorowe o 100 proc. drożej 


Za termin druku 4 treść  ogłoszer 
administracja nie odpowiada, P, K. O 
Nr, 68008, 


Von Papen po.. Papenie. 


Hindenburg ma ponownie powołać do władzy b. kanclerza. 


Berlin, 18 listopada (Od wł. kor.) — 
W dniu dzisiejszym prezydent Hinden- 
burg rozpocznie rozmowy z przedstawi- 
cielami stronnictw. Otrzymali zaprosze- 
nia przedstawiciele niemiecko-narodowych 
(Hugenberg), Centrum ks. Kaas i Niem. 
Partji Lud. Dingeldey. W sobotę prezy- 
dent Hindenburg przyjmie Hitlera i przed. 
stawiciela Bawarskiej Partji Ludowej 
Schaeffera. Socjaliści nie otrzymali zapro. 
szenia, 


Pierwsze rozmowy będa miały 
charakter poufny. 


Obok spraw personalnych będzie na nich 


Niezwykła afera 


mowa o całokształcie zagadnień gospo 
darczych į politycznych. W przyszłą Śro« 
dę prezydent Hindenburg ponownie zawez 
wie przedstawicieli stronnictw, od których 
zażąda konkretnych propozycyj. 

Zdaniem kół politycznych, w razie nie- 
dojścia do skutku rządu opartego na 
koncentracji narodowej, prezydent Hin- 
denburg ponownis powoła do władzy 

człowieka taufania, 
którym prawdopodobnie będzie znowu v. 
Papen. W każdym razie, według ogólne- 
go przekonania, przesilenie gabinetowe 
będzie długotrwałe. 


w Częstochowie. 


Oszust naciągnął adwokatów, rejentów i sędziów. 


Częstochowa, 18.11. Od pew- 
nego czasu na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej grasował niezwykle pomy 
słowy oszust, podający się za przed- 
stawiciela Instytutu Wydawniczego 
w Warszawie. Z okazji  15-lecia 
istnienia tego „Instytutu“ woził on 

ze sobą księgę pamiątkową, 
do której zbierał podpisy sędziów hi 
poteczny, notarjuszy, rejentów i ad 
wokatów. i è 

Ofiara oszusta padli adwokaci 
Kalisza, Łodzi, Piotrkowa, a nawet 
Warszawy. Wreszcie wspomniany 
oszust przybył do Częstochowy, by 
tu nadal uprawiać swa niecną robo- 
tę i naciągać naiwnych. 3 

Tym razem szczęście mu nie do- 
pisało, gdvż został on schwytany 
przez policję śledczą i osadzony w 
więzieniu. Oszustem tym okazał się 

Roman Bakalarczyk, zam, 
w Łodzi. i 

W toku śledztwa wyszło najaw, 

że wspomńłany Instytut Wydawni- 


czy był fikcyjnym, a sumy wyłu:« 
dzone od naiwnych wynoszą kilkana 
ście tysiecy złotych. Dalsze szczegó- 
ły tej niezwykłej afery, jak i nazwie 
ska poszkodowanych ze względu na 
toczące się śledztwo trzymane są w 
tajemnicy. 


Obniżenie kary za zwłokę 
w płaceniu podatków, 
Warszawa, 18 listopada. _ Mnmisteretwo 
Skarbu wydało  okólnik, obniżający z 
dniem l-go października kary za zwłokę 
od zaległych podatków z 18-tu ma 15 proc. 
w stosunku rocznym, 


Z e 
Podwyższenie opłat 
za zmiane nazwisk, 
Warszawa, 18 listopada. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydało zarządzenie, 
podwyższające opłaty pobierane -m zmianą 
nazwiska, Podanie takie kosztowała 
dotychczas 3 zł., 
obecnie podlegać będzie opłacie $ sł. 


Krwawe zajścia na pograniczu, 


Marynarze biszpańscy zabili francuskiego majka 


Straż celna aresztowała napastników. 


został zabity, 


Hendaye, 18 listopada. (Specjalna wia | Francuzów 
drugi ciężko ranny. 


poczęli ostrzeliwać uciekających 
domość Echa). Nocy ubiegłej wpobliżu Francuzów. 


publicznej służby zdrowia. 


Warszawa, 18 listopada. W dniu wczo-|rzy po odbyciu studjów uniwersyteckich | miejscowości Hendaye na pograniczu | Marynarze hiszpańscy wylądowali na | Francuska straż celna napastników aresz 
rajszym o%były się w Państwowej Szkole | przesłachali  6-miesięczny kurs z mkresu| piszpańsko - francuskiem dwaj marynarze | plaży francuskiej w Hendaye i towała. 
Higjeny egzaminy lekarzy ua stanowiska | bigjeny publicznej w Państw. Szkole Higje | francuscy mit: EAN E E 
w publicznej służbie zdrowia. Do egzamî. | ny, następnie zaś odbyli 3-miesięczną prak łowili ryby READ EZ TE EP ET EE 


nów dopuszczeni zostali ci lekarze, któ. |tykę w publicznej służbie zdrowia. 


MIEDZIANE ZEBY DENTYSTY., 


Sensacyjne skargi pacjentów. 


Kohena pociągnął prokurator do odpo 
wiedzialności sądowej. 


Bezterminowe więzienie 

scy zostali napadnięci w czasie połowu za uprawianie szpiegostwa. 

przez marynarzy ze statku hiszpańskie- Wilno, 18 listopada. Wczoraj sąd o-| Bazylego Lapacza, lat 25. pochodzące- 
go, patrolującego wybrzeże. Jeden z|kręgowy skazał w trybie doraźnym |go z powiatu mołodeczańskiego, na ka- 
re bezterminowego, ciężkiego więzie' 
nia za uprawiamie szpiegostwa na rzecz 
jednego z państw ościennych. 


na wodach zarezerwowanych dla miejsco- 
wości nadbrzeżnych. Marynarze francu- 


Warszawa, 18 listoprida. Do prokuratu 
zy warszawskiej wpłynęły sensacyjne skar- 
gl na lekarza - 

dentystę Maksymiljana Kohena | 
zamieszkałego przy ulicy Sienkiewicza 8. | Dolar i fuat w Łodzi. 

Kohen swoim pacjentom zamiast zębów 
złotych wstawiał miedziane. Miedź pod 
wpływem zetknięcia się z wilgocią pokry |zoqaniu 8.98 w płaceniu 8.95: funt an- 
wa się' jak wiadomo tak zw. gielski w żądaniu 29.58. w płaceniu 

“e gyispunen "Np |2225: rubel złoty w żądaniu 4.63, w 
o właściwościach trujących. Niektórzy z po | placeniu 4.61: marka w żądaniu 2.12, w 
śród pacjentów Kohena ulegli ciężkiemu | płaceniu 2.11 i pół; za 100 franków 
zatrnelu, francuskich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35 


Wykrycie potajemnej gorzelni 
produkującej 100 litrów „samogonu” dziennie. 


Gorzelnia pędziła zgórą 100 Ftrów 
wódki dziennie. Arlukiewicz na samo- 
vonie intratny robił interes, zwłaszcza 
© zaopatrywał w samogon nietylko 


BEEE A OELE TZT YTOCEWAWEN 
całą gminę orańską, lecz i przedmieścia 
Wilna. 


= Morderstwo m (tona 


została opieczętowana, zaś Arlukiewicz Szczegóły strona 2-ga. 
powędrował do więzienia. | 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 


Wilno, 18 listopada. Policja we wsi 
niu 8.00. w płaceniu 8.89; dolar złoty w U p 


Gumbiszki gm. orańskiej wykryła wiel- 
ką gorzelnię samogonki, prowadzoną 
przez Pawła  Arlukiewicza, mieszkań- 
ca tej wsi. 

Tajna gorzelnia była urządzona nie- 
daleko zabudowań gospodarskich Arlu- 
kiewicza i odpowiada wszelkim 
nowoczesnym wymogom technicznym. 


Wychowanie fizyczne w więzieniu. 


REI SEE AA | 


Swieto miepodległości na Łotwie. 
; - r - - wz OIEI AU 


na 


w Kaliszu zaprowadziły od dłuższego czasu więzien- 
znakomicie się rozwijają. Nu zdjęciu widzimy dwie 
z więźniów, p”zed rozpoczęciem koszykówki. 


Władze więzienne w więzienin 
ne drużyny sportowe, które 


drużyny sportowe, .. złożone 


Dziś republika łotewska obchodzi uroczy (cie rocznicę wyzwolenia z pod jarzma rosyjskiego. W związku z tą uroczystością po 
dajemy na pierwszej ilustracji portret pre zydenta republiki łotewskiej p. Alberta Kwiesisa, na drugiej widok Rygi z operą 
miejską na pierwszym planie. 


mt 


Polska otrzyma dwóch nowych kardynałów. 
Wyjazd Prymasa Hlonda do Rzymu. 


Rzym, 18.11. J. Ek. ks. kardynał 
August Hlord został mianowany 
_ prefektem Św. Kongregacji Rozkrze 
wienia Wiary („Congregatio de pro 
pagande fide") na miejsce zmarłego 
kardvnała Van Rossum. 

` Ogłoszenia tej nominacji należy 
| się spodziewać 
po grudniowym konsvstorzu. 


W kołach watykańskich mówi się | nej w Krakowie 


Skok aresztowanego robotnika 
z drugiego piętra sądu grodzkiego. 


Wilno, 18 listopada. Trzeci komisa- 
rjat policji zaalarmowany został wia- 
domością, iż z gniachu Sądu Grodzkiego 
| przy ulicy 3-go Maja wyskoczył przez 
okno drugiego piętra aresztowany Igna- 


cy Jagiełło lat 82, zamieszkały przy uli- 
cy Filareckiej 39 į padając odniósł bar- 
ze 


a 
poważne uszkodzenie ciała. 

Po otrzymaniu tej wiadomości na 
miejsce wypadku niezwłocznie wydelego- 
wano posterunkowego policji, który 
stwierdził następujące okoliczności wy- 


Ignacy Jagiełło z zawodu robotnik za- 
trzymany został w dniu 15 b. m. pod za. 
rzutem popełnienia oszustwa, Po przeno- 
 cowaniu w areszcie centraln Jagiełło 
został wczoraj odesłany eskortą po- 
liejanta do kancelarj; sedziego celem wy- 
znaczenia względem niego środka zapo- 
biegawczego. 


Awantury w celi w'ęziennej. 


Szpieg połknął 18 


Starogard, 18.11. (od wł. kor.) 
Przebywający w tutejszym więzie- 
niu * Uhelm Scheil, skazany ostat- 
no przez sad w Gdyni na dwa lata 
w szienia za szpiegostwo na rzecz 
_ Niemiec. dokonał w celi wieziennej 

zamachu samobójczeso, 

Scheil połknął w tym celu 18 ta- 
blętek aspirviiv, a nastepnie poprze- 
cinał sobie żylv u rak. I'alszemu za- 


machowi saniobóiczemu szpiega 
przeszkodził dozorca więzienny. 
Gdv z wielkim trudem udało się 


wkońcu uratować życie samobójcy. 


s — 


także, że wskutek wyjazdu Prymasa 
Polski do Rzymu. na jero miejsce 
ma bvć upatrzony metropolita kra- 


kowski, arcybiskup Sapiecha, wzelę- | 


dnie ks. biskup Adamski z Katowic. 

Test możliwe, że wskutek takich 
przesunięć, Polska otrzyma dwóch 
nowych kardvnałów. t. i. nowego 
Prymasa i na stolicy metropolita|- 


Podczas oczekiwania w poczekalni w 
pewnej chwili, mimo obecności policjan- 


ta, Jagiełfo 
podbiegł do okna, 


wybił szybę i zanim policjant zdążył go | 


zatrzymać wyskoczył z wysokości dru. 
giego piętra na podwórko, 

Skok się nie udał i Jagiełło ciężko po- 
kaleczony legł na kamieniach. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie za- 
wezwano pogotowie ratunkowe. 

Lekarz stwierdził poważne pokalecze- 
nia oraz złamanie miednicy, wobec czego 
aresztowanego przewieziono karetka po 
gótowia ratunkowego do szpitala św. Ja- 
kóba. Przy łóżku chorego dyżuruje poli- 
cjant. Ze względu na stan zdrowia ramme- 
go nie zdołano go w dniu wczorajszym 
przesłuchać. Jak wykazuje jednak cto- 
tychczasowe dochodzenie Jagiełło  usiło 
wał zbiec nie orientując się widocznie z 
jakiej wysokości skacze. ` 


tabletek aspiryny. 


Scheil rozpoczął 
znowu głodówkę 


i przez 10 dni nie przyimował żadne 
go pokarmu. Chcac wszelkiemi spo- 
sobami uratować żvcie szpiega. nad 
watlone już bardzo przez zamach 
samobóiczv, — musiano zastosować 
sztuczne odżywianie. Powodem usi- 
towania samobójstwa i głodówki 
test lak twierdził Scheil, jego niewin 
ność. Oświadczył, że woli śmierć, a- 
niżeli niezasłużonv niczem pobyt w 
więzieniu. JE" 


) Urzędnik ambasady amerykańskiej 
oskarżony o wyłudzenie 1350 zł 


Warszawa, 13 listopada. Waclaw Gersz 
oskarżył przod prokuratorem Stanisława 
Pietraszkiewie n i Pawła Kowalskiego, u. 
rzędnika wydziału handlowego ambasa- 
dy Stanów Zjednoczonych o wyłudzenie 

1350 złotych. 


Pietraszkiewicz wraz z Kowalskim ©. 
biecali Gerszowi, że wyrobią mu dowód 
osobisty wraz z wizą wjazdową do Sta. 
nów Zjednoczonych. Obaj pieniądze wzię: 
li, ale paszportu ani wizy 


nie wyrobili. 


Obej oskarżeni zaprzeczyli, jakoby wzięli 
od Gersza te pieniadze, twierdząc, że nic 
o całej sprawie nie wiedzą. 


Dektór 


ZIOĄKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Od 8—8.80. 2— | 8-—-$ wiecz. - 
w niedziele od 10 do 1 po poł, 


Dp. med, 


BERMAN 


Choroby skórne, wenerycźne 
i moczepłciowe. 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


zyjmuje od godziny 3-ej de ll=«ej ! od $s; do Be 
w aiedziele | a od podziny >e: da l-e 


Dr. med. 


jb BERLIN 


akuszer- ginekolog 


mieszka obecnie ul. Karola 8 


telefon 224-52 
Godz. przyjęć od B do $ wiecz. 


DR. MED. 
Ą4.KOLULPZĘI 
Choroby wewnętrzne 
przeprowad»ił się na 


ul. 11 Listopada 15, tel. 166-49. 
Przyjmuje od 9—10 i od 7—3 wiecz. 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekar zy specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


CZYNNA Od 3 rauo do 3 wieczór, od 11—12 
| 2-3 przyjmuje kobieta lekarz w nie 
dziele | święta od 9—2 po poł. 
Leczenie chorób 


wenerycznych skórnych 


PORĄDA 3.— zł. 


1] na zł 300— 


Zawikianą tę historję stara się wyjaś. 
nić sędzia śledczy. 


Uposażenie straży leśnej 
pozostaje niezmienione. 


Warszawa, 18 łistopada, Orzecze 
wem nadzwyczajnej komisji pojednaw- 
czo-rozjemczej ustalone zostały warun- 
ki płacv i pracy dla pracowników stra- 
ży leśnej na terenie 

5-ciu województw centralnych 
na rok 1932-33. 

Na podstawie orzeczenia komisji do- 
tychczasowej warunki wvnagrodzenia 
pozostałv bez zmiany. 


p TETT ODO HI TOW EYE E ZAA N EE LAO TERRY L AREA EOE ZZ IETT, 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
LODŻ-PIOTRKOW. 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde: pełnej 
sodzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u), Wólczańskiej 232. przy 
Dworcu Południowym Czas nrzviazdu sodz. 1.30 cena zł 


re 


4. 


NIE PREZERWATYWY: — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystko nne zsś rze 
komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
jak majenergiczniej odrzucać, 


Prawdziwe; f Y LL A“ 


,edynie s nazwą 99 


aa każdej 
kopercie. 


NIE WYRZUCAJCIE starych zegarków, po- 


nieważ PORA ANY wszystkie części do zegar: 
ków i patefonów. Ceny konkurencyjne 
a gwarancją, na żądanie wysyłamy do do 
mu na miejscu jest zreperowuny. Tel. 
190 65 Fabr. „Chronometre" Piotrkow. 
ka Hó Wieczne szkło na poczekaniu. 


4 POWODU likwidacji b. nio sprzedam 
vatefony szafkowa i walizkowe ul. Cmentar 
«8 Nr | (aklen tytoniowy). 


SKRADZIONO 9 weksli, 3 po zł. 300.— 
l na zł, 200.— 3 wekale 
po zł. 100 wszystkie z wy-tawienia Kkybaka 
Rocha. | weksel na 100 zł. z wystawienia 
Wojc echa Bąka. Wszystkie weksle in blin 
co unieważnia Berecki Antoni ul, Parysk. 
Nr. 7 (Widzew), À 


„ECHO. 


i 

Łódź, 13 listopada. Ubiegłej nocy oko- 
ło godziny 3-ej mieszkańcy ulicy Piasko- 
wej, w Chojnach, zaalarmowani zostali 
przeraźliwym krzykiem mężczyzny „mor. 
dują mnie!*. Kilku mężczyzn wybiegła 
na ulicę gdzie ujrzano leżącego w kału- 


ży krwi 

młodego człowieka, 
Drugi z okrwawionym nożem w dłoni u. 
EEEN, CHOIR ZERO YYYY OD A OWOCE 


Kpt. Rawicz skazany. 


Lwów, 18.11, W procesie kpt, L. 
Rawicza zapadł wczoraj wyrok ska- 
zułjący go na Io miesięcv więzien*a, 
degradację i wydalenie z wojska. 


"z 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe; doby 


(—) Senat Uniwersytetu Warszawskiego 
opierając się na jednomyślnych uchwałach rad 
wydziałowych, wypowiedział się przeciwko rzą 
dowemu projektowi zmiany ustroju szkół uka 
demickich. 

(—) Uruchomienie magistrali Śląsk-Gdynia 
nastąpi z dniem lrym stycziya. 

(—) Ruch strajkowy w Hiszpanji staje się 
coraz bardziej niepokojący nietylko w samej 
Andaluzji lecz w całym kraju a przedewszyst- 
kiem w Asturji, gdzie 50 tys. strajkujących ro 
botników zapowiedziało, że będzje kontynuowa” 
ło akcję strajkową dopoki rząd nie uzna ich 
żądań. 

Podobna sytuacja panuje także w Sewilli. 
Ilość strajkujących w Sewilli przekracza 26 
tys. Doszło do licznych starć. Strajkujący strze 
lai do tramwajow „usiłując je podpalić. Tram 
waje kursują pod eskortą policji, Strujkujący 
nie wpuszczają do miasta mleczarzy i handia 
rzy warzywem. Piekarze rozwożą chieb pod o" 
chroną policyjną. W dzielnicy San Jos straj” 
kujący swczyli walkę z łamisuajsanu. Mię 
dzy syndykalstami a socjalistami doszło do 
gwałtownej strzełanuny, w ktorej wiele osób 
odniosło rany. , 

(—) Kząd Papena podał się do dymisji. 

(—) Wybory Quiszicgo Voiketunygu uaty na 
stępujące wyniki: SuCjaLsCj — 64 manuaty (po 
przeuiso 61), umyarisowana lewica — 585 (dth, 
iwwi radykai — l (ib), georgiści Aw. tra 
wieowy 4 (U), komuniscj ż (V), ivieniey ze Sżiez 
wiku 1 (1), a dwiscy narodowi BocjaLsci nie 
4uuuzii ZaunCZU Mlsiiucwii. 

Rząd socjalistyczny bauninga będzie miał z 
lewyimj Fauysaiauu WiĘBSZUBC (6  giosow NA 
i49 caich, 

(+ w godąmnach popołudniowych do skle- 
pu wyrobuw cumerucyon Samuela  Ulatu:ra 
przy uijcy nrosewsajej 46  Wyauio Czuczech 
Da., WW., Jtuen Uutizyś Wiuk.Ciela iomem 
Zclaciytmm W gioWĘ, a uy piZycczy 1 QO ranun 
AU. UvWUlZyń SzuLiałńU 7 z ńlurej áravuwau Kil” 
nALASCIE Ziuvy CH, INA AIŁYK Mapaunigtycu gyl- 
gli się pzeciioun.e. bannycj rzucili się GU UQE 
czki. Jęunego z nich zuoiano zatrzymać, 

(—) 4ócząd waina WE Lwowię oWzyinał 
od sąuu śianowsńiegu puietenię, aby Gorgono- 
Wẹ pizetransportwwano do KTAKOWA. 

rolecenie w ptzesdźano Wsuuzom  policyj* 
nym, które wyznaczyży juź esortę dla oskar 
żonej, 

twrgonowa miała wyjechać już w czwartek. 
Wyjaza jeanaś nje nascąpii wobec braku.. Iun 
uuszyw na jej przęliansputrtwwanie. 

Pol.cja zwrocjia się w lej sprawie do sądu 
krakowskiego, ktory ma przekazać oapowied- 
ùg kwotę na koszty puuroży wa oskaizonej i 
jej eskorty. 

Po przybycju do Krakowa Gorgonową pod- 
dana będzie zaraz bauaniom psychjatrycznym. 

(—) Wielką sensację wzbudziło  znixmęcie 
Grety Garbo, xtórej przyjazuu do Paryża po- 
dziewano się już od dłuższego czasu. Jedynie 
azjęki przypadkowi wykryio się, że gwiazda fil 
mowa wpadła na oryginalny pomysł niezwra” 
cania na siebie uwagj. Przybywszy do Paryża 
w ubiegły czwartek zatrzymała się ona Wraz z 
przyjaciółką w jednym z hoteli w Faubourg 
Sajnt Honoré pod nazwiskiem panny Gustaf- 
son, ucharakteryzowawszy się na guwernantkę 
skandynawską o dyskretnym wygłądzie i ciem 
nych okularach. W hotelu Greta Garbo przed- 
stawiła paszport na nazwisko Gustafson. Jest 
to jej prawaziwe nazwisko. 

(—) Uniwersytet wrocławski był terenem 
nowych zajść wywołanych przez nacjonaljstycz* 
nych studentów, a skjerowanyeh przeciwko pro 
fesorowi prawa cywilnego i handlowego Cohno 
wi z Frankfurtu nad Menem. Mimo ostre za- 
rządzenia wydane przez senat uniwersytetu 
dla obrony prof. Cohna, studenci wyłamali 
drzwi i wtargnęli do sali wykładowej. Wywiąza 
ła się krwawa bójka. Kilku studentów odnio- 
sło rany. Uniwersytet został zamknięty. Przed 
gmachem grupy demonstrantów starały się zor 
ganizować manifestację, Demonstrantów rozpę 
dziła jnterwenjująca policja. 

(—) W Wołkowysku, w trybje doraźnym, 
odbyła się rozprawa przeciwko Juljanowi Ka- 
pitanowi, W. Korniejszykowj i Jakóbowi Dul- 
czewskjemu, oskarżonym o napad i zabójstwo 
Wiktora Sewastjanczuka. 

Wszyscy trzej przestępcy skazani zostali na 
karę śmierci przez powieszenie. 

Wobec nieskorzystania przez Pana Prezyden 
ta z prawa łaski, wyrok wykonano. 

(—) Oszust aferzysta matrymonjalny dr. 
Sztarker stanie wkrótce przed sądem w Łodzi, 

(-—) Rokowania przedstawicieli firmy Schei 
bler i Grohman, dyr. Banca Commerciale p. 
Teoplitza i reprezentantów skarbu, toczące się 
w Warszawie przeciągną się z wielką pewno” 


trudności i nie można dojść do porozumienia. 

(—)0d pewnego czasu krążyły pogłoski w 
sferach bankowych stolicy o tem, że stant. wisko 
prezesa rady nadzorczej Barku Handlowego w 
Warszawie, po é p. ks. Lubomirskim objąć ma 
jedna ze znanych osobistości w polskiej dypło 
macji. Wszystkie inne dotychczasowe kandyda- 
tary stały się nieaktualne. 

Waari b. minister Zaleski zgodził się na 
abjęcie stanowiska prezesa. Wybory formalne 
adbędą się w początkach grudnia. 

(—) Sąd Najwyższy orzeczeniem z dnia 4 
/ 82 (L 2303-31) orzekł, iż pracownik umysło- 
sy któremu wymówiono pracę wkońcu roku 
kalendarzowego, a któremu okres wymówie” 
Va kończy się w następnym roku kalendarzo* 
vym, ma prawo do wynagrodzenia za urlop w 
tym następnym roku. 


| iraa poza sobotę. Jak słychać, zjawiły się nawe 


ciekał Uciekającego zatrzymano. Oka. 
zał się nim niejaki Wacław Kwiatkowski. 
Zamordował on znajomego swego Kazi- 
mierzą Krajewskiego. 
Morderstwo dokonane zostało w na- 
stępujących okolicznościach, 
| Wacław Kwiatkowski przyszedł. w od- 
wiedziny do zamieszkałego w domu przy 
ulicy Piaskowej % Kazimierza Krajew- 
skiego. Krajewski na cześć gościa urzą- 
rad za Około ada my La w nocy 
wymienionymi dos o sprzecz 
ki Kwiatkowski zarzucał Krajewskie- 
mu, że ten 
Kwiatkowski sę 
wiatkowskiego. 
Sprzeczkę goście zdołali załagodzić, Po 


Smiertelne pchnięcie noża, 


Robotnik zamordował kolegę. 


ZBRODNIARZA ARESZTOWANO, 


incydencje Kwiatkowski pod pozorem o. 

chłodzenia się wyszedł na gid wycią. 

gając ze sobą Krajewskiego. na wy- 

mieniony wyżej temat wynikła ponownie 

sprzęczka w czasie której Kwiatkowski 

wyciągnął nóż i zadał przeciwnikowi 
cios w krtań i piersi. 

Drugi cios przeciął  nieszczęśliwemit 
tętnicę podobojczykową i spowodowaj 
krwotok, a tem samem zgon. Przybwły le. 
kerz pogotowia Kasy Chorych zastał już 
tylko stygnące zwłoki Krajewskiego. 

Kwiatkowski przyznał się do zbrodni. 
Osadzono go w wiezieniu śledczem przy 
wej Kopernika. Zwłoki zamordowane. 
go Krajewskiego zabezpieczono w miesz. 
kaniu jego rodziców. 


P p e 
Wóz naładowany sianem 
zderzył się z autobusem. 
Kraków, 18 listopada. (Od wł kor.) — Sa autobus został strzaskany, Cztery 


Wczoraj wieczorem na pod Kra. 
kowem wóz naładowany słomą wpadł 


w pełnym pędzie i 
na autobus. Siła zderzenia była tak du- 


y 
ciężko ranne 
odwieziono do szpitala, poza tem kilkana: 
ście odniosło lżejsze obrażenia cielesne, 


Osiem zagród poszło z dymem. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 


Koło, 18 listopada. 


(Ód wł. kór )|wraz z inwentarzem martwym i tegórocz 


We wsi Gory gm. Skotniki o godzinie 19 | nemi zbiorami, 


wybuchł późwr. Ogień powodowany wiat- 

rem przerzuc? się niebawem 
Mime natychmiastowej akcji 

wej osiem gospodarstw spłonęło doszczętnie 


złotych. Przyczyny pożaru harazie 
ratunko- | ustalono. Dochodzenie p 


Uratowano w części tylko inwentarz ży 
Straty sięgają kilkadziesiąt tyaleey 
rowadzi policja. 


wy. 


Dziesiąty dzień procesu P.P.S.-Lewicy. 


Ożywienie na 


Łódź. dn. 18 listopada, Dziś, w dziesiątym 
umiu procesu w Sądzie Okręgowym  przeciw- 
ko przywódcom P P S.lewicy — zapanowało 
ua sali duże ożywienie Przyczyną tezo są nie- 
wątpliwie zeznania kierownika brygady poli- 
tycznej wydziału śledczego aspiranta Brylaka. 
który już wczoraj częściowo był badany, 

Obrady sądowe wiceprezes Minicz otworzył 
6 godz. 9,15 i wezwał na salę aspiranta Bry- 
Hibe i i 

Na. samym wstępie sad powraca do spra- 
wy Nowaczyka, który, jak wiadomo odwołał 
wszystkie swoje zeznąnia złożone w policji i 
u sędziego śledczego. 

Okazuje się, że Nowaczyk początkowo 
byt 

dobrówofnym informatorem policji, 
Gdy jednak zaszła potrzeba składania zeznań 
przed sądem Nowaczyk ziąkł się zemsty towa- 


sali sądowej. 


rzyszów z part} i żądał 500 zlotych na wy- 
jezd z Łodzi. Gdy mu tłumaczono, że powinien 
przedtem świądczyć w sądzie — ośwładozył ża 
iesi! nie wyjedzie z Łodzi — to wszystko od- 
woła, aby me ściągnąć na siebłe zemsty, 

Następnie aspirant Bqylak szczegółowe €- 
powtada o dochodzeniach | kuwigilach poszcze» 
gólnych oskarżonych  wroszóło o bicwidasi 
partji, 

Po zeznaniach kolejno aspiranta Bryłaka me 
cypują pytaniami prokurator | obrona, Obrong 
zwłaszcza interesuje sprawa Nowaczyka, 

Wreszcie ława obroficów zgłasza ówe 
wnioski. Jeden o wezwanie I zbadanie dodst- 
kowego świadka | drugi o załączenie do aký 
sprawy — dokumentu dochodzenia połch w 
Przemyślu w sprawie Gotkowskiega. 

Sąd oba te wnioski odrzucił, 


—— 


WESOŁA NOC 


pracownika kancelarji adwokackiej. 


Łódź, 18 listopada. Ubiegłej nocy o- 
koło godziny 2 przy zbiegu ulcy Pół- 
nochej i Franciszkańskiej, wysiadł z do- 
rożki jakiś młody mężczyzna i zaczął 
pa wiwat 

strzelać z rewolweru, j 
Świadkiem tego był posterunkowy V 
komisarjatu policji- Podszedłszy do nie” 
żnajomego od tyłu krzyknął „ręce do 
góry“ 


ma do czynienia z napastnikami od- 


y'. à 
Nieznajomy mężczyzna, sądząc A 


wróci się i wycelował... Policjant w o- 
bronie własnej dobył broni 1 strzelił, 
raniąc nieznajomego 
lekko w udo. 

Rannym okazał się pan S. L. pracow 
pik jednej z kancelarji adwokackiej, 

Pan L. będac podchmielony wracal 
do domu i w przystępie „dobrego hu- 
moru“ strzelał z rewolweru na posia- 
danie którego nie posiadał zezwolenia 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 


Bolesna przygoda ogrodnika. 


Nieostrożnego szofera poszukuje policja. 


Zgierz, 18.11. W dniu wczoraj- 
szym, o godzinie 8 wieczór na szosie 
Piatek-Biała, pod Zgierzem, samo- 
chód ciężarowy wpadł na wóz ogro- 
dnika warszawskiego 44-letniego Ja 
na Potrzebowskiego, zamieszkałego 
w Warszawie przy ulicy Łódzkiej 


r. 20. 
W wyniku zderzenia 
wóz został rozbity, „ 
a Potrzebowski dostał się pod koła 


samochodu, które zgniotły mu nogę. 
Służący Potrzebowskiego Tan Ko- 
zak (Warszawa, ul. Grzybowska) 
wyszedł bez szwanku, 

Potrzebowskiego, w stanie groź- 
nym przewieziono do szpitala w Ra- 
dogoszczu. 

Sprawca wypadku — szofer, któ 
ry jechał po nieprzepisowej stronie 
szosy zbiegł. Poszukuje go policja. 


Napad na właściciela sklepu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 18.11 W dnia wczorajszym, około go” ; nej trucizny 27-letnia Stanisława Winker, nie 
dziny 9 wieczór na ułęcy Nowomiejskiej został | wiadomego miejsca zamieszkania. 


napadnięty i pobity przez kilku osobników 
48-letni Gerszon Goldberg, właścicjel sklepu 
kolonjalnego, zamieszkały przy Placu Kościel- 
nym 4. 

Goldberg odniósł szereg ran tłuczonych gło 
wy. Poszkodowanemu udzielił pomocy lekarz po 
gotowia ratunkowego. i 

e è 


O godzinie 10 wieczór w domu przy Placù 
Wolności 7 został pobity Z4-letni Mojżesz Chę 
ciński szewc, zamieszkały przy ulicy Wolbor 
skiej 31. Chęciński odniósł 2 rany tłuczone gło” 
wy. Ofjerze bójki udzieliło pomocy pogotowie 
ratunkowe. 


9s, €. ọ 
Na ulicy Dworskiej (Bałuty) usiłowała po” 
<bawić się życia przez wypicje jakiejś niezna- 


P> am przewiezi ono na kurację do sspi 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stałemi tóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 


tel. 221-72, 


Przylmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy ioperacjo ete. 
także chorych przychodzących, 
$—1iod4 — 7! pół. 


„E C H O" 


| am. ma ra 


ODBUDOWAKE MURY STAREGO OPACTWA. 


UCIECZKA OD ZGIEŁKU ŚWIATA. 


Przykład benedyktyńskiej cierpliwości. 


Solesmes, w listopadzie. 

Solesmes leży zdala od Paryża, w kie 
runku wybrzeża Atlantyku, w cichem ustro 
inu wiejskiem. 

W niedzielę bywa tu rojne. gdyż dzień 
tén spędzony w Sole-mes po tygodui+ go 
rączkowego życia i hałasu wi. Ihan: iskie 
go jest prawdziwym wypoczynkiem dla cia 
łą 1 umysłu. 

Zbłiżamy się do bramy kościeh.ej, któ- 
rej strzeże mały niepozorny domek odźwier 
nego. W głębi wznosi się kościół z kwa 
dratową, poważną i masywną wieżą z sza- 
rego kamienia. Ponieważ przybywa tu 
również wielu cudzoziemców - turystów, 
braciszkowie przy furcie mają dużo pracy, 
ale spełatają swe czynności chętnie i uprzej 
mie, 

W czasie wędrówki naszej po kościele 
i zabudowaniach klasztornych przełożony 
opowiada historję opactwa. Wzniesiono je 
w 1] w. i z tych też czasów pochodzą naj 
starsze części kościoła. W czusie wielkiej 
rewolucji klasztor został zamknięty a póź 


piejsze swe odrodzenie i ponowny rozkwit |. 


zawdz ęcza świątobliwemu kapłanowi Gue 
rangerowi. Za jego bowiem czasów klasz 
tor stał się 

ogniskiem życia kościelnego Francji 
i wywierał wpływ nawet na najbardziej od 
dalone okolice. 

Pochodził on z najbliższej okol'cy Soles 
mes. W 1833 roku juko młody kapłan 
zakupił on  opuszezone Sole mes, odnowił 
klasztor i osadził w nim zakonników regu- 
ły św. Benedykta a po ukończeniu studjów 
w Rzymie w 32 2-gim roku życia został mia 
nowany opatem i rozpoczął swą gorl:wą 
pracę. 

Nowe budowle klasztorne nad Sartha po 
wstały pod kon*ec ubiegłego stulecia. Nie 
mają one już charakteru cichej przystani, 
do której chronią się ludzie dla rozważań 
i modlitwy, lecz wyź'ądają jak zamek 
obronny z mutumi;*wieżami oraz licznemi 
przybudówkami, wznies'onemi z ciemnego 
grubo ciosanego kamienia, Małe, nieregular 
mie rozm'eszczone okienka, nkną prawie w 
cieniu „potężnych filarów, które w górze 
łuczą się w ostre łuki. Zamek wygląda jak 
gdyby pod osłoną swej wielkiej, potężnej 
idei religifaej gotów był mwsze do walki 
z jej wrogami i przeciwnikami. Tylko re- 
„fektorinm z drogą krzyżowa pełne jest uro 
czystej powagi. 

Budowła ta nie została A iA i 
pa fundamentach bibliotek* zaczął porustać 
mech i trawa. Fundację bowiem Guerm 
gera, która okryła Francję ką chwa? 
spotkał ten sam los, co wszystkie inne in- 
stytucje religijne i 

dopiero po wojnie światowej 

zakonnicy mogli powrócić do swej własno 
sci i zająć się jej wykończeniem. A pracy 
meją wiele, gdyż czas nadwyrężył opusto- 
szałe budowle a wojna poczyniła duże 
gżczerhy wśród braci zakonnych Marmuro 
we tabl ce w kościele mówią o licznych 
bohaterach - mnichach z Solesmes. 


POW:KŚĆ 


SIRFSZCZENIE POCZĄTKU. 
W pensjonacie starej panny Mesureux w ci- 


zamieszkali emigrant 
(poprzednio lekarzem 


chej uliczce paryskiej 
rosyiscy z szolerem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalja Borysowna 
swoja piękna i nieprzystępną siostrą Heleną, 
dziennikarz Aleksy Dmitrycz ze swolm ciężki 
vhurym synem Wasią Podczas Sylwestra ro- 
sjjskiego urządził emigrant książę Fedor Ász- 
kelam ucztę Pod wpływem chwilowych na 
strojów Helena z iitości ogłosiła zaręczyny 7 
Wasia. Książę Aszkeliani po stracie wszyst- 
kich pieniedzy wsrapił do trupy kaukaskich 
dżigtów i zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensionatu 

Ksiażę Fedor na czelę kozaków dokazywał 
sudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowi. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny, któ- 
ra mu uległa bez oporu. 

Helena wyprowadziła się do niego do hote- 
lu 

Podczas ćwiczeń Fedor uległ złamaniu nogi 

Heena zawiozła Fedora do kliniki prywat: 
nej. gdzie jej siostra Natalja była pielegniar 
ką 

Okazało się jednak. że Fedor niema pienie- 
dzy na opłacenie drogiej kliniki. Helena mu 
slała się o nie postarać. 

Sprzedała się do jednego z barów, a otrzy- 
mana zaliczką zapłaciła klinikę, 

. « a 

Wziął towarzysza i powiedział 
na ucho: 

— Cóż za przeklętv zwyczaj macie 
ty i pułkownik. otwierania serca przed 
byle kim? Nie widzisz, że to zwykła 


ze 


mu 


RJ ELNE SYPOMW WB! 


J. Kessel cm m 


Książęce Noce 


Idziemy w stronę kościoła.  Otwiereją 
się stare, drewniane drzwi. Wnętrze wą- 
skie, wysokie gotyckie. Nigdzie niema żad- 
nych malowideł, widać tylko szary kamień 
Ku przodowi biel jest trochę jaśniejsza. 
Tak wygląsłały kościoły Cystersów za cza- 
sów Św. Bernarda. Tak bardzo skromne. 
ubogie lecz poważne w formie. Wielki 
ołtarz jest to stół z czerwonego marmu 
ru bez tabernaculum a _ przenajświętszu 
Hostja spoczywa 

| w srebrnym gołębiu, 
umieszczonym nad ołtarzem. 
ten otrzymał sam Gueranger. 

Nadchodzi chór mnichów. Dingi sze- 
veg czarnych postaci w szerokich  fałdzi: 
sivch habftach z wysokiemi kaptnram. Za 
nimi idą braciszkowie służebni w białych 
albach. Koniec pochodu tworzą asvstenci 
i ksiądz, celebrujący nieszpory. W górze 
grają organy, kościół jes; pełen wiernych 
Roz!ecają się pieśni. 

W pieśniach tych słychać jakąś dziwnie 
„rzewną i łagodną zarazem nutę. Ten chór 
męski brzmi jednolicie. miekko, jassTybv 
trochę przytłumiony: niema w nm nic 
sztucznego. Ożył duch staroświeckich me 
lodyj. Tajemne połączenie mełodji gre- 
goriańskich z Miturgją. Przebrzmiały ostat 
aie tony pieśni, zamilkły. oreany a ja 


Przywilej 


mógłbym słuchać bez końca. 

Schodzę jeszcze na dół, do  krvpty. 
gdzie czarua marmurowa płyta ze skrom- 
nym napisem prowadzi do grobu Guerange 
m. 

Przed refektorium przedstawiono nas 
opatowi. Twarz jego łagodna. uduchowio- 
na, na głowie siwy włos. Przy wejściu po 
lewa gościom palce wodą. Jest to zrefor: 
mowany dawny zwycmj, który nakazywał 
zakonnikom ocierać kurz z nóg  przyby- 
łych  Refektorinm przypomina zamkowe 
sale rycerskie. W środku szereg kolumn 
podpiera wysokie gotyckie sklepienie. Dwa 
dne kominki nadają sali średniowieczny 
charakter. Nad biurkiem opata wisi obraz. 
przedstawiający Ostatnią Wieczerzę. 

W klasztorze znajduje się również Scrip 
torium Paleographie mu'icale, gdzie mfesz 
czą się setki najstarszych i najcenniejszych 
manuskryptów chóminych, według których 


| sporządzono wydawnictwa watykańskie Bi- 


bljoteka, rozmieszczona w kilku salach. za 
wfiera wiele białych kruków u w szafach za 
krystji przechowywane są wspaniałe wyroby 
z złota, k'elichy, monstrancje i t. p. 
Czas upływa tu w nroczystem skupieniu. 
Cdcuwa się panowanie Rogi nad św'atem. 
Cdjeżdżamy stąd niechętnie, z żalem. 
Nora. 
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Swieto państwowe w Brazylji. 


Dzień 15-70 listopada óbikodciky jest w całej Brazylji wśród w*elkich 


uroczysto- 


Na dzień ten przypada doroczne święto wypędzenia z kraju władz portugulskich 


i proklamowania niezawisłego pań twa bm zylijskiego. 


Świętego patronką Brazylji. 


Na zdjęciu wirz'my procesję 


W związku z tą rocznica od- | 
wielka 


z obrazem Matki Boskiej | 


kroczącą przez ulicę Rio de Juneiro. 


Twol mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
im zxaprenumerujesz 


| 


Przaćruk wsbrealony. NA | 

anaia 
| 
którą zaangażował ten sta 
aby jeszcze bardziej 
imię kobiet rosyj- 


dziewczyna, 
ty rajfur Terhan, 
sponiewierać dobre 
skich ? 

Mimo woli podniósł 
usłyszała ostatnie słowa. Nie dość do- 
słyszała, aby odtworzyć sens  całegc 
zdania ale odczuła intencię. Cgarnę'a 
ją zimna złość przeciw temu człowieka 
wi, który nawet w tem miejscu. gdzie 
przyszła szukać życia bez zasad, ukła- 
dał. według dokładnego kodeksu mo: 
ralną drabinę. Jakie miał prawo sądzić 
ją, nie znając jci? Jeśli tak, to zoba- 


czy. 
— Kapitanie Lanskoj — zawołała 


głos i Helena 


Helena. 

Odwrócił się i patrząc 
4ią zapytał: 

— Pani? 

— Kieliszek chartreuse, ale jak nai- 
szybciej 

Zniewaga była tak jawna, że Lan- 
opanowa! 

gTZECZ- 


wrogo na 


skoi zacisnął zęby. ale zaraz 
się i odpowiedział z lodowatą 
nością: 

Przy stolikach  podaie się 
szampana. proszę pani. 

Helena zaczerwieniła się zwałtow- 
nie. Czy udgadł że w. woreczku ma 
zaledwie sto franków? ‘Przez chwilę 
wahała się przeglądając karte win Ce- 
ny skakały przed jef oczyma. Nie bvło 
uni jednej któraby nie wynosiła po- 
dwójnei wartości jej portmonetki Ale 
fanskoj ciagle z serwetka na ramie 
niu. czekał bez ruchu. 

— Proszę mi to 


tylko 


podać —_ rzekła 


MAŁY KURJER! 


CEES ZEBU ORT ZOOTY TOT SE DA ETON OZ STE STAW IZY FEZTREZC UV ZEE TSSCIESZIA 


ści 
była się w Rio de Janeiro, stolicy republiki brazylijskiej, przed kilku dnium:, 
procesja rel'gijna ku czci Najświętszej Mari Panny, proklamowanej za zgodą Ojm | 


Helena, pokazując na chybił trafił ja- 
ką$ nazwę. . 

butelkę przyniósł jej pułkownik. 

— Ma pani dobry gust — wykrzył= 
zat — to mój ulubiony szampan. Mogę 
panią prosić o kieliszek? 

Helena popatrzyła uważnie na 
iwarz łagodnego olbrzyma: nie była to 
twarz człowieka uniżenie proszącego o 
zaproszenie 

Rzekła cichym głosem: 

— Dziękuję. 

— | za co, mój Boże? Mówię pani. 
że zawsze zabierulem na wieś to wino. 
A teraz Heleno Borvsowno. za pomyśl- 
ność pracy między nami i niec i Bóg 
pamią chroni od ziego. bo wygląda pa- 

tak jakby była osobą z cliarakte- 
rem! 

Drzwi otworzyły się i zamknęły 
szybko za uroczą postacią. Była ta 
dziewczyna wyglądająca jak wyrostek 
udyż nosiła ubranie młodego chłopca, 
z rosyjskiej wsi, a jej włosy. jasne jak 
en i rozdzielone z boku głowy. były 
krótko przystrzyżone i zupełnie odsła- 
mialy czoło i uszy. 

Dzień dobry. moja mała Ludmiło. 
Co za szczęśliwe losy tak wcześnie pa- 
nia sprowadzają? — rzekł Terzow. 

— Prędzej złe. pułkowniku — odpo- 
wiedziała Ludmiła. — Rizin nudzi mnie 
«miertelnie. Zamęcza mnie uwiełlbie- 
niem i wszystko co żarabiam. zabiera 
ma grę. Toby jeszcze było «łupstwo 
gdvbv mie zmuszał mnie do obecności 
podczas tych brudnych zabaw. Właśnie 
pogniewałam się z nim. Ach. ale tuta? 
już się pije! Co za szczęście, miałam 

ma ochote na szampana! 

Śmiało usiadła koło Heleny i zapv- 
tała: 

— Pani iest nową chórzvstką? Bar- 
dzo jestem rada. że właśnie pani. bo pa- 
ni ma szczere oczy. Nieprawda pu 


Potwierdził z uśmiechem. 
— Oto djablik tego zakładu 


str s 
PE M A. 


Płomienne serce urodziwej Australijki. 
Nowa zagadka kryminalna Paryża. 


Paryż ma nową zagądke krymi- 
nalną: tajemniczą śmierć miss Ruth 
a” młodej i urodziwej Austra- 

iki. 

Przyczyny, które skłoniły miss 
Cooper do zamieszkania w „stol cv 
świata“, nie są nikomu znane 
Dość. że przebywała tam oddawna. 
prowadząc życie. wvnełnione atrak- 
ciami, jakie daje cudzoziemcom sto- 
lica Francii. 

Mieszkała samotnie, w wykwint 
nym lokalu przy ul. du Colonel-Re- 
nard. Z czego się utrzymywała, nie 
wiadomo. 

Krytycznego wieczora powróci- 
ła do domu nie sama; towarzyszył 
iej smagłolicy 

„gigolo argentyński, 

który wdrażał ją od dłuższego czasu 
w tajniki tanga na jednym z błysz- 
czących parkietów śródmiejskiezo 
dancingu. Powoli przyjaźń miedzy 
„mistrzem* a uczenica zacieśniła się 
do tego stopnia, że oboje odbywali 
dłuższe przechadzki, a piękny tan- 
cerz stał się codziennym gościem za 
cisznego buduaru przy ul. Colonel- 
Renard. 

Tego dnia „gigolo“. po zwykłym 
spacerze pożegnać miał miss Ruth 


— X O Xm 


przed drzwiami miėszxania. Wrócił 

po godzinie, a za chwilę zbiegł prze 

rażony. oznajmiajac dozorczyni, że 
„zastał piekna Australiikę 


nieżvwą. 
Mord, czy samobójstwo? Oto 
pytania, które usiłuia rozwiać wła- 


dze Śledcze energicznem dochodze- 
niem. 

Svtuacię wikła tajemniczy stosu 
nek miss Cooper do młodeso lorda, 
dziedzica jednej z pierwszvch for- 
tun Wielkiej Brvtanii. Poznali się 
kilka miesięcy temu, 
życia wielkomiejskiego. Australiika, 
obdarzona silnvm temperamentem, 
spalała się w ogniu nagłeso uczu- 
cia — fleematyezny zaś lord - bawił 
się nową znajomością, spedzaiąc w 
iej towarzystwie week - end'y nad 
Sekwana. Aż wreszcie 


| przestał przyjeżdżać 
i dawać znać o sobie. 
Dziewczyna odczuła  głeboko 
swe gpuszczenie: stała się zamyślo- 
na, ponura, zaczęła stronić od otrzy 
iaciół, znajduiac iedvna rozrywke w 
samotnych eskapadach do spelunek 
Montmartre'wi przveodnych znajo- 
mościach. Tedna z takich bvła przy- 
jaźń z argentyńskim „gigolo“, * 


Piękna trucicielka w Berlinie. 


Ciemna przeszłość rozwódki. 


W Berlinie zjawiła się przed dwo 
ma tygodniami młoda rozwódka z 
Lignicy na Śląsku niemieckim. 
Prawdopodobnie miała zamiar za- 
kosztować rozkoszy wielkomiejskie- 
go życia i szukać tam awanturni- 
czych przygód. Ale zaledwie rozgo- 
ściła się w stolicy, 

dostała wezwanie, 
aby stawiła się w prezydjum policii 
berlińskiej. 

Pani Nekolich zostawiła za sobą 
na rodzinnym Śląsku niebylejaką 
przeszłość. Miała już w swoim cza- 
sie dochodzenia policyjne za próbę 
otrucia męża, znanego architekta. 
Śledztwo wprawdzie umorzono, ale 
do zgody między małżonkami już 


nie doszło, bo do afery trucicielskiej 


dołączyła się 
afera z kochankiem żony. 

Po przegraniu procesu rozwodo- 
wego za złamanie „wiary małżeńskiej 
zapałała nienawiścią do kochanka, 
który według niej pozbawił jej mę- 
ża. Postanowiła sie na nim zem- 
Ścić, używając tej samej metody, co 
w stosunku do architekta: w potra= 
wach podawała mu systematycznie 
truciznę, 

aż ciężko zachorował, 

Rozwódka zaprzeczyła na po 
licii wszystkim zarzutom, powołując 
się na umorzenie śledztwa w Lignie 
cy. Ale władze nie uwierzyły. 


—— (YJ "zr 


Matka  udasiła 6:łetniegó synka: 


Straszny dramat w Paryżu. 


Widownią krwawego dramatu 
| była w nocy jedna z kamienic w ba 
ryżu. Dozorca tej kamienicy Spo- 
strzegł rano na podwórzu nagie 
zwłoki jednej z lokatorek, 27-letnieq 
pani Chantome, żony konduktora 
tramwajowego, 

leżące w kałuży krwi. 


Pani Chantome, która od dłuższego 


czasu nie żyła ze swoim mężem by- 
ła matką 6-letniego synka. W ostat 
nich dniach prześladowała ją myśl. 


rzekł do Heleny. — Jest nieznośna, bo 
jej wszystko uchodzi. Zostawiam was, 
moje dzieci. 

Napływali coraz to nowi goście i 
zajmowalh miejsca przy stolikach. Po- 
iem przyszli muzykanci i podczas gdy 
stroili instrumenty. Ludmiła gawędziła 
poważnie paląc papierosy. 

Widzę — rzekła — że pani nie 
jest przyzwyczajona do tego rodzaju re- 
stauracvj. Może pani usługiwała w ja 
kiejś spokojniejsze restauracji ? Nie 
nawet nie to? Robiła pani lalki! Lepiej 
je tutaj sprzedawać Więcej się zarabia 
i zabawniejsze Ja lubię hałas. światło 
kręci mr się w głowie, tańczę i nie czu- 
ie się nieszczęśliwą. Wie pani. co wit- 
czór jestem piiana ale nigdy zła. Prze- 
ciwnie. staję się bardzo dobra i nad 
wszystkimi się lituję, a najwięcej nad 
Michałem. Michał to Rizin: zna go pa- 
m? Nie lubię go tutaj bo uważają. że 
zbyt piękne nazwisko. aby obtańcowy- 
wać te Stare baby. Ale jest tak słaby i 
mimo jego kpiącej miny niema człowie- 
ka bardziej nieszczęśliwego, niż on, 
może mi pam wierzyć. Ale nie o to cho” 
dzi. Muszę pani wyjaśnić wiele rzeczy, 
ponieważ pani o niczem nie wie. Boże 
jakie pani ma piękne oczy i jakie tragi- 
czne! Niech pani słucha: chór śpiewa 
w Ciągu mocy trzy razy. o pierwszej, O 
Irzeciej i o piątej Ale to nie najważ- 
niejsze. tyiko trzeba dać się zapraszać 
do stolików i przedewszystkiem zmu- 
szać do picia. bo wtedy procent jest dla 
pani. Ale jeżeli przy stoliku coś pani 
dadzą to musi pani tak. jak wszyscy 
wręczyć Rizinowi, który według usta- 
lvnego zwyczaju dzieli te dawki między 
nas. Proszę się tylko nie dziwić. że na 
początek dostanie pani niewiele. a fa, 
chociaż taka mała znacznie więcej. Póź 
niej także dostanie pani więcej. Tvlko 
Vera Pertowna nic nie ma Jej jeszcze 
pani nie zna! A więc zazdroszcze pani 
bo poznanie jej jest prawdziwą rozko- 
szą. Ona prowadzi chór. Co za artyst- 


, 


że mąż może jej odebrać syna. Pod 
wpływem tej myśli dokonała strasz 
nego czynu. W nocy, gdy synek 
spał, udusiła go, a nastepnie prze- 
cięła sobje gardło brzytwa. Po doko- 
naniu tego czynu położyła się do łóż 
ka, ale nie mogła doczekać się 
śmierci, i wyskoczvła z okna III pię 
tra na podw órze, gdzie poniosła 
śmierć na miejscu. W svoialni znale- 
ziono leżace w łóżeczku zwłoki sy* 
na, uduszeneso przez matkę. 


ka! Co za wielka dama! Chociaż fest 
Cyganka. porywa wszystkich, Dawniej 
jej chór pracował w małej restanracy|- 
se w Passy. Terhan jadł tam obiad pew 
jego wieczora i uznał Vere Petrownę 

a tak nadzwyczajną, że zaproponował 
tej dwieście franków za wieczór i pięć 
procent od każdej sprzedanej butelki. 
Ale chciał zaangażować ją samą. bez to 
warzyszek. Odmówiła — bo bez niej te 
nieszczęśliwe nie mają żadnej wartości 

umrą z głodu. Terhan musiał je wszy 
stkie przyjać, ale Vera Petrowna ma 
sto franków | «ocet nie, Tvlko ona jed 
notrafi tak postąpić. Wszystkie in 
ne w Pizaiu uan by się zabić za kawa” 
iek chleba. Ludmiła wypiła jeszcze kie- 
Wszek wina i znowu rozpoczęła swe 
irajwne paplanie. Helena ze zdziwieniem 
słuchała tego potoku słów. który płynął 
bezładnie przerywany śmiechem. wy* 
znaniami, czułościami. wvbuchami nie” 
nawiści i grzypatrywała sie masie nie- 
znajomych twarzy, które miały się jel 
stać bliskie, 

— Już nic niema do picia — rzekła 
nagle dziewczyna — a szkoda bo taką 
mam ochotę. Michał sprawia mi tyle 
zmartwienia. a 

Powiodła spojrzeniem po stolikach. 
t dostrzegłszy stolik, przy którym ste” 
łziało trzech samotnvch mężczyzn wy 
krzyknęła: 

— Nie rozpaczajmy! 

Wyciagnęła serpentynę z kieszeni 
ruskiej bluzy i rzuciła ją w strone gru- 
py która zwróciła jej uwagę. lednocze: 
śnie uśmiechała się zalotnie, błyskając 
drobnemi ząbkami. 

— Może robić. co chce — pomvśsła= 
ia Helena — nigdy to nie będzie ordy" 
narne ani dwuznaczne. 

Ale Ludmiła rzekła: 

s Jesteśmy zaproszone, pójdzie DA- 
m 

Odmówita z taką odraza że dziew- 
czvna tvlko ponatrzyła na nia nagle gd 
smutniałemi oczami. D.e n. 


wśród uciech - 


4 


lewska. 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


_ P, Pierre Jolly, dyrektor techniczny 
Izby Handlowej w Paryżu, delegat oficjal- 
my uniwersytetu w Harvard (Stany Zjedno 
czone) wygłosił w gmachu Wyższej Szkoły 
Handlowej dwa odczyty na tematy: „Meto 
da nauczania przeprowadzania interesów 
t zw. use system w Stanach Zjednoczo- 
wych i we Francji* i „Metody współpracy 
pomiędzy przedsiębiorstwami i nauczaniem 
w Stanach Zjednoczonych i we Francji*. 

s bad a 


Nastąpiło otwarcie „Wesołego Teatro“ 
w dawnym lokalu „Wesołego Wieczoru* 
pod dyrekcją S. Wojciechowskiego. Na 
inaugurację wybrała dyrekcja przebój. teat- 
rów zagranieznych pod tyt. „Fotel rozwodo 


wy* widowisko pełne humoru, śpiewu i 
tańca. Na czele zespołu tego nowego teatru 
rp. Vera Bobrowska, Loda Niemirzan- 


ka. Bolednw Horski, Jerzy Klimaszewski, 


Aleksander Suchcjcki oraz zespół girla pod 
kierunkiem p. Very Pietrakiewicz. Dekora 
cje i kostjnmy projektowała Gena Ga 


* * * 


Autobusy międzymiastowe są bardzo za- 
śmiecone, mm co zwracają uwage pasażero 
wie, którzy wnoszą liczne skargi na brud 
panujący we wnetrzn wozów. Władze admi 
ristracyjne wydać mają zarządzenie prze- 
strzegania czystości. 

+.» e 

Okaznie się, że publiczność warszawska 
powoli zaczyna przyzwyczajać się do prze- 
chodzenia z jednej strony chodnika na dru 
gą. W ciąpn ostatniego tygodnia ukarano 
tylko 92 osoby m nieprawidłowe przecho- 
dzenta przez jezdnię. 
< + a 

Cegicinia w Rakowcu zostante przebudo 
wana na warsztaty autobusowe, Roboty już 
sie rozpoczęły i ukończone zostaną w grud 
min roku przyszłego. 

* * 8 

W domach noclegowych panuje valora 
amata. Zachodzi gwałowna potrzeba 
uruchomienia nowych domów noclegowych 
zwłaszcza na Woli f w Mokotowie. 

r Ó » 

Maristrat warszawski zerwał umowy 
z przeds'ębiorrtwami, które asfaltowały uli 
c> gdyż okazały się one niekorzystne dla 
miasta. Nowe umowy beda zawarte po nzy 
skanin od Rady pełnomocnictw do zawar- 
cia nowych umów. Z powodu zerwania do 


| qychczasowych umów, magistrat hędzie mu 


rial wypłacić niektórym rmom odszkodo- 
wanie. id . » 

Reorganizacja wydziału opieki społecz 
nej zostanie przeprowadzona w ten «no 
b, îż nastąpi połączenie Wydziału Zdro 
wia magistratu m. stot. Warszawy z Wydzia 
tem Opieki Społecznej. W ten sposób mn 
pistrat nzyska oszczędności na wydatkach 
peroralnvch bardzo poważne. 
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"a Lande 


- kwiatowo-kojońskiej. eliksiru. 


Z PRZEMYSŁU PERFUMERYJNEGO. 


Przemysł perfumeryjno - kosmetyczny w 
Polsce stanowi bardzo poważną i żywotną ga- 
łęż przemysłu krajowego, który, , aczkolwiek 
obecnie doznaje rozmaitych przesiłeń z powo- 
du kryzysu, przedstawia poważną placówkę 
o pierwszorzędnem znaczeniu ekonomieznem 

Do czołowych placówek wspomnianego prze- 
mysłu zaliczyć należy fabrykę perium „Georg 
Dralle", prowadzoną przez wieloletniego i 
wybitnego fachowca w tej dziedzinie p. Herma- 
6-ciu wystawach światowych najwyższą nagro- 
dą Grand Prix. odznaczone na P. W. K. w Poz- 
naniu | cieszące się kolosałnem  powodzeni 
na | pokazie Targów Przemysłu Perfumeryme- 
go w Warszawie — uwieńczone nagrodzeniem 
p Lande za udział dyplomem  dziekczynnym, 
staja Się coraz bardziej poszukiwanemi przez 
szerokie rzesze konsumentów. Piękne. estetycz- 
c opakowanie wody brzozowej do pielęgna- 
ci 
pasty do zębów 
i wielu innych artykulów dra Dralle'ego har- 
monizuje z jakością i wykwintem towaru mo- 
gacego zadowolnić łaknajbardziej wyrafinowame 


" gusta znawców 


GEORGES IMANN. 
Papieros. 


| 
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KRĄTECZKI. 


Radykalne 


„ECHQ 


lekarstwo. 


Butelka na głowie. 


Chorować można, owszem. Nawet 
można to dość łatwo zrobić. Wystarczy 
pomówić z jednym z ławników miejskich 
o sztuce, aby zachorować z przerażenia. 
Natomiast do jadania w łódzkich re- 
stauracjach można się przyzwyczaić i 
po kilku latach prób spożycie obiadu na 
mieście przestaje być szkodliwe. 


Natomiast dużo trudniej jest wyle- 
czyć się, chociaż znacznie łatwiej wyle- 


czyć się z jakiejś choroby fizycznej 
niż np. z głupoty. Lekarze leczą chorych 
przez zapisywanie im lekarstw co za- 
komicie przyczynia się do poprawy finan- 
sów aptekarza, choremu jednak niewiele 
pomaga, chociaż przyznać trzeba, iż 
zdarza się czasami, że nie szkodzi. 

Pewien uczciwy lekarz powiedział mi 
niedawno, że medycyna nie może wyle- 
czyć chorego. oże co najwyżej pomóc 
organizmowi do zwalczenia choroby. Le- 
karstwa, specyfiki i t. d. są to tylko Środ 
ki sugestji W  lekarstwach zresztą 
istnieje pewna dziwna zasada: ciagle wy- 
najdują (farmaceuci) nowe lekarstwa, 
potępiając wszystkie poprzednie, aby w 
rzeczywistości, wrócić do starych, przed- 
historycznych niemal leków, jak np. 
miód na rany, które, okazuje się działają 
skuteczniej od współczesnych. 

Żeby lekarstwo sprawiało na chorym 
wrażenie skutecznego, musi być zawsze 
słono-gorzkie, który to efekt każdy mo. 
że sam tanim kosztem wywołać, rozpu.- 
szczając w szklance wody nieco soli i 
popiołu. Doskonale robi choremu, gdy 
wykupiona flaszeczkę lekarstwa wyleje 
do zlewu a zastąpi ów lek kieliszkiem 
spirytusu z pieprzem, który jak twier- 
dzą znakomici fachowey alkoholiczni, do 
których znawcy zaliczają ji moja skrom- 
ną osobę, przepala każdą wewnętrzną 
chorobę i oddaje zwłaszcza nieocenione 
zasługi przy niedomaganiach żołądka. 


c 'x— 


Zamierzam nawet otworzyć gabinet „Po- 
rad lekarskich nowoczesną metodą alko- 
holiczną. Własne zapasy znakomitych 
leków. najprzedniejszych leków stale na 
składzie”. Nie wątpię że lzba Lekarska 
przyjmie mnie do swego grona z Otwar- 
temi ramionami, zwłaszcza, że byłem w 
swoim czasie na dwóch wykładach medy= 
cyny uniwersytetu Poznańskiego (aby 
móc popatrzeć na moją ówczesną ubó- 
stwianą, która nie chciała jednak przy- 
chodzić na wykłady, aby patrzeć na 
mnie, zwłaszcza, że mnie nigdy na tych 
wykładach nie było). 

Już dzisiaj mogę podać kilka przepi- 
sów leczenia moim systemem: ból żo- 
łądka — spirytus z pieprzem, ból w pier- 
siach — wódka z miodem wciągu dnia i 
nocy, zaś konjak z mlekiem (ewentualnie 
mleko z konjakiem) rano, ból głowy — 
oryginalna, stara węgierska śliwkowica, 
bóle reumatyczne — dobra starka, niemoc 
— starka lub żubrówka wzmocniona spi- 
rytusem plus befsztyk po angielsku. 


PRZYJACIEL, 

Marcin Roszkowiak zamieszkały przy 
ulicy Piaskowej zachorował dnia 7-gc 
października rb. Lekarz zapisał mu le- 
karstwo, po które chory posłał swego 
przyjaciela Mikołaja Ochlińskiego. Mi- 
kołaj lekarstwo przyniósł, a gdy miał je 
dać na łyżeczce Roszkowiakowi niechcą- 
cy, a może i naumyślnie, w trosce o zdro. 
wie przyjaciela, lekarstwo wylał. Zderer- 
wowało to chorego, który zwrócił przy- 
jacielowi uwagę aby był ostrożniejszy. 
Zkolej zdenerwował się Ochliński i złapa- 
wszy butelkę od lekarstwa rzucił ją w 
głowę choremu. 

Awantura — policia — sąd, Mikołaj 
Ochliński został skazany przez Sąd Grodz 
ki na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Złodziej prosił o karę śmierci 


a dostat.. 4 miesiące. 


Z Gniezna donoszą: 

W Gnieźnie od dłuższego czasu graso- 
wała nieuchwytna banda włamywaczy. 
Policja po dłuższych dochodzeniach wpa 
dia na trop sprytnej szajki, której prze- 


— Jestem zupełnie niewinny. Jeżeli na- 
tomiast sad uzna mnie winnym to wnoszę 
dla siebie karę Śmierci. 

Osk. Kondej skazany został na 2 i pół 
roku więzienia, osk. Rzepka na 3 mic- 


wodził niej. Bolesław Kondej. Pewnego | siące, które umorzono mu na mocy amne- 


dnia schwytano Kondeja i osadzono w 


stji a osk. Nadolski za udział w kradzieży 


areszcie Śledczem, lecz ten zdołał z tam- | w 2 wypadkach na 8 miesięcy, które na 
tąd wydostać się. Kondej był nieuchwyt- | mocy ainnestji złagodzono mu do 4 mie- 


ny i dopiero z trudem przed kilku ty- 
godniami ujęto go w okolicy Janowca. 

W ub. sobotę zasiadł Kondej wraz ze 
swemi spólnikami 21-letnim Henrykiem 
Rzepką i 19-letnim Ludwikiem Nadolskim 
na ławie oskarżonych w gnieźnieńskim 
Sądzie Okręgowym. a 

Akt oskarżenia zarzuca osk. Kondejo. 
wi 

8 kradzieży z włamaniem. 

Przedmioty, które Kondej skradł ocenia 
sję na ogólną wartość 11 tys. złotych. Lud 
wikowi Nadolskiemu akt oskarżenia za. 
rzucą współudział w 4 kradzieżach z Kon 
dejem a osk. Rzepce, że dwukrotnie od- 
nosił walizę ze skradzionemi rzeczami do 
Pieczysk. | 

Oskarżeni do winy nie przyznają się 
i odwołują swoje zeznania w śledztwie, 


Wyroby Dralle'ego wyróżniono na | bo twierdzą, ża one zostały wymuszone. 


Na rozprawę powołano 11 Świadków, 


zewski najsilniej obciażyli oskarżonych. 

Prokurator wniósł 
karę 4 lat więzienia, dla oósk. Rzepki 
rok a dla Nadolskiego 3 lata więzienia. 
W ostatnim słowie osk. Nadolski tak mó- 


1 
4 


włosów, perfum. mydeł toaletowych. wody | wi: 


których św. Tarmogrodzki į św. Gałę- UO Chaana NY 


dla osk. Kondeja | głosi inż. arch, L. 


sięcy. 


RADIJO-KĄCIK. 


RASZYN, sobota, 

11 40 Przeglad prasy  polskiei 1150 Kom 
meteor. da komunikacii lotniczej, 1158 Syznał 
czasu 12.05 Program na dzień bież.  12.10— 
13.10 Płyty gramofonowe. 13.10 Urzedowy Ko- 
munikat PIM. 13,15 Poranek szkolny ze I.wo- 
wą, 1540 Komunikat gospodarczy, 15.50 Wiad. 
wojsk. 1 strzelec, omówi red. J. T. Targ 1600 
Słuchowisko ze Lwowa. 16.25 Piosenki w wyk 
Hanki Ordonówny: 16.40 .Stefan Żeromski (w 
7-4 rocznicę zgonu)“. wygł. prof. K, Górski. 
17.00 Audycia dła chorych ze Lwowa 17,30 
Kom dla żeglugi į rybaków. 17.40 Odczyt ak- 
tualnv, 17.55 Program na dzień nast 18.00 Mu 
zyka lekka W przerwie: wiadomości bieżące 
1900 Rozmaitości. 1920 .Książka rolnicza“, 
wygl. inż. W Sawtcki. 1930 Na widnokręcu* 
19.45 Prasowy Dziennik Radiowy. 20.00—20.45 
Koncert koinpozytorski S. Prokofiewa, 20.45 
Wiadomeści sportowe, 20.50 Dod. do Pras Dz 
Radj.. 20 55—22,00 Muzyka lekka, 2205—22.40 
Fr L. Muenzera. 
22.40 Fejeton p t. .Banałność doskonała* wy- 
Niemojewski. 2255 Urz. 
Kom PIM. j komun. policyjny. 23 00—24.00 Mu- 
zyka taneczna. W przerwie: od 23.30 do 23.35 
„Wiadomości z kraju dla członków Polskiej 


Ekspedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej“ 


Nie szczędźcie ofiar 


na najbiedniejszych. 


| tem bardziej. że był to jedyny lekki na- | umarła, wydając je na świat. Jan ledwie 
|łóg, na który pozwalała sobie pani Des- zdążył ucałować dziewczynkę po powro- 


j 


| 


barres, ) | 
Lubiła papierosy poprostu z lasom-_ 


W eleganckim świecie oddawna kry- | stwa fizycznego, nie szukając w ich dy- | 
tykowano zwyczaj p. TDesbarres palena mie elementów niezdrowych marzeń, lub 
papierosów. W tych czasach nie robiła zeubnego i perfidyjnego sentymentalizmu. 
tego żadna dama, a zwłaszcza młoda wdo Lubiła palić, pozostając kobietą uczciwa 
podejrzeń i zupełnie nienaganne, nie krepo | zadowoleną z życia, jak inne lubią bia- 


wano się zapewniać ją, że z egipskim pa- | łą kawę, łakocie i ciasteczka. Tylko. ź 


m 
* 


cie z cmentarza, w tym dniu 2 s'erpnia, 
gdy wyjechał na wojnę. 

Smutne kółka dymu, smutne chwile, 
smutny towarzysz godzin, pełnych niepo- 
koju! Ileż to razy p. Desbarres w u'!ubio- 
nym „esipskim” papierosie szukała trochę 
zapomnienia, ukojen'a, rozrywki! 

A gdy przyszedł ów straszny list — 


wa Jakkolwiek wiedziano, że zachowanie | w owych odległych już czasach inaczej o mie oczekiwany list Jana, lecz kilka słów 


pierosem w ustach nabierała wygladu kur 
tyżany, kobiety lekkich obyczajów, 
te) istoty straconej. 


zarazem cierpki i ciepły, połechtanie krta- | gipskim” papierosem ze złotego tytoniu | 


ni, a potem wolna kąpiel aromatyczn?, za 


wkońcn obezwładniająca słodycz dymu 
we wszystkich członkach, jakby czarowna 


| drielając mu słodkiego odurzenia... 


czy badź godziny prawdziwej udręki, 


równ» dla serca, żołądka, jak i płuc! A błogosławionych czasach; paliła je nerwo | 


t 


_ Gćnevieve było poza nawiasem wszelkich | lem myślano. niż dziś. Na egzystencję pa- 


P)esbarres z tego powodu składały sie 
bądź | 


| chwile ukojenia, przed ludźmi stosywała 

Tyle razy słyszała o tem, a jednak się do przepisów światowych, lecz w dm | 
pokusa była nad wszystko silniejsza. Ach! | mu, jak dziecko, ukrywające się od kary, | 
pierwsze pociągnięcie papierosa, smak jego | w samotności delektowała się swoim „e- wówczas jeszcze machinalnie sięgnęła do 


Paliła papierosy z ekstazą w dawnych | 


ć ; b | 
wo w latach wojny, gdyż w godzinach na, 


dejścia poczty wyglądała wiadomości od 


| tmeizna rozchodziła się pe całem ciele. u- | syna. Chwilami wstawała, by zajrzeć do |na stoliku pani Desbarres 
Pe. drugiego pokoju, gdzie spała jej wnuczka. | paczka pachnacych papierosów w powie- 
dohne momenty warte były poświecenia | Była to Simonne, córka Jana. biedne dzie | trzu wnosiły się spiralne ob'oczki dymu. 
im odrobiny mieszczańskiej moralności, | cko, urodzone w 1914 r., którego matka! a na popielniczce zbierała się garstka po- 


skreślonych w pośpiechu przez towarzysza 
broni: 
„Pociechą niech będzie dla Pani. 
w Jej bólu, że ofiara jego życia nie 
będzte daremna, że zmarł jak praw- 
dziwy Francuz, po bohatersku”. 


papierośnicy í biednemi, drżącemi palcami 


zapaliła zapałke!... 


. 

Mijały długie, długie miesiące — no- 
ce bezsenne w łzach, ale zawsze jeszcze 
leżała mała 


| 
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Zdruzgolana ręka inkasenła elektrowni. 
Sensacyjna skarga o odszkodowanie. 


Ze Lwowa donoszą: 

W styczniu br. odbył się na ruch 
liwych ulicach Lwowa pościg za ban 
dytą Waszkiewiczem zakończony 
zastrzeleniem bandyty. 


i jest przedmiotem szczegółowego 
badania, W trakcie dochodzeń m. 
in. stwierdzono, że rana, którą otrzy 
mał p. Herman, iest typowo taka, 
jakie powodują kule w"strzelone z 


Podczas pościgu, który rozpo-| pistoletu Steyer, a u zastrzelonego 


czął się wpobliżu Wysokiego Zam- 


bandyty Waszkiewicza znaleziono 


ku, rozwineła się strzelanina w ul. | pistolet Stever większego kalibru. 


Ormiańskiej. Waszkiewicz, śledzo- 
ny i ścigany przez grupę wywiadow 
ców i policję mundurowa, dostał się 
na wąską ulicę Ormiańską, gdzie ko 
ło ścigających zacieśniło się bardzo 
znacznie. Waszkiewicz przy pomo- 
cy dwóch wyciągniętych przed cie- 
bie rewolwerów 
torował sobie drogę. 

W pewnym momencie Waszkiewicz 
przebiegł przez dziedziniec pałacu 
arcybiskupa Ormiańskiego 1 znów 
zjawił się na widowni, strzelając gę 
sto. j 
W czasie tej strzelaniny zranio- 
nv został inkasent elektrowni p. Ja- 
kób Herman, któremu kula zdruzeo- 
tała rękę. Prawdopodobnie bandyta 
spostrzegłszy mundur, jaki nosił p. 
erman — nie orientniac się widocz 
nie, że jest to funkcjonarjusz elek. 
trowni — zaatakował go, strzelając 
z rewolweru. 5 
Po upływie pewnego czasu p. 
Herman wniósł pretensie o odszko- 
dowanie do Generalnej Prokuratorii, 
twierdzac, żę został _ postrzelony 
przez policie podczas obławy i pości 
gu policyjnego. 
Sprawa budzi 

wielkie zainteresowanie 


Sz 
ZA JEDNO ŚNIADANKO 


a przyjaciólmi, nabyć można apge 

rat radjowy, który sprawi każde« 

mu codzienne prawdziwe biesiady 
duchowe, 


Kto nie ma Jeszcze aparatu radje 

wego, winien bezzwłocznie zgłoe 

sić się do najbliższego Urzędu Poe 

eztowego lub do , oNu“ 

Warszawa, Zielna 30, gm bez: 

płałnie otrzyma wszelkie iniofe 
macje, 


Młodzieniec zastrzelił rówieśnika. 


Skutki manipulowania bronią. 


Z Tucholi donoszą: 

Spokojna cicha wieś Odry, leżąca głę- 
boko w Borach Tucholskich, była widow- 
nią mimowolnego zabójstwa. Wieczorem 
zebrało się kilku młodzieńców na spacer. 
W czasie spaceru dobył rewolweru Józet 
Jarząbek z Odrów, popisując się nala- 
dowaną bronią. Zwyczajnie podobne za- 
bawy 

kończą się tragicznie. 
Tak też było. Jarząbek śmiejąc się wy- 
celował w czoło swego przyjaciela Jana 
Wardyna i wystrzelił.. Kula trafiła w .czo- 


| 
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ło, przeszyła mózg * przebiła czaszkę 
na wylot. Wesołe „owarzystwo nagle o- 
słupiało. Wardyn padł trupem na miej- 
scu. Widząc to Jarząbek popadł w nie. 
opisaną rozpacz i kto wie, czyby nie po. 
pełnił samobójstwa, gdyby wczaąs kole. 
dzy go nie rozbrojli. Zwłoki zabitega 
przeniesiono do domu rodziców. 

Jarząbek pozostaje narazie na wolności 
Sprawą zajął się prokurator w Chojnł 
cach. 

Oto skutki lekkomyślnego obchodzenia 
się z bronią, 


Bandyci w banku. 


Zuchwałe włamanie w Borysławiu. 


Z Borysławia donoszą: 

Ubiegłej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do banku „Kredytowego Spół. 
dzielczego*, znajdującego się przy ulicy 
Mickiewicza, gdzie po rozpruciu kasy 
oraz rozbiciu skrytki w kasie się znajdu- 
jącej, skradli 2.000 zł. w gotówce, nie ru- 
szając papierów wartościowych i polisy 
ubezpieczeniowej. Do lokalu bankowego 
dostali się włamywacze przez otwór zro- 
biony w ścianie. 

Robota wykazuje, że byli to specjali- 
ści, przybyli na gościnne występy, gdyż 
jest „fachowo“ zrobiona, Bank szkody 


nie ponosi, gdyż tak kasa jak 1 jej za- 
wartość była ubezpieczona w „Warszawa 
skiem Tow. Ubezp.*. Nadmienić należy, 
że bank ten, który poprzednio nazywał 
się „Ludowym“, cieszy się specjalnemj 
wzgłędami 
włamywaczy i bandytów, 

albowiem przed dwoma laty zrabowano w 
biały dzień, mo steroryzowaniu urzędni. 
ków, większą gotówkę i papiery warto» 
ściowe. 

Policja wszczęła w tej sprawie enem 
giczne dochodzenia. 


25-R© DZIECI ROBOTNIKA. 


Najliczniejszą rodzina w Polsce. 


Ze Święcia donoszą: 

Najliczniejszą bodaj rodziną w Świe- 
ciu i rozległym powiecie świeckim jest 
rodzina robotnika zamieszkałego w Świe. 
ciu, liczącego 
żoną, mającego 25 dzieci; z pierwszą Żo- 
ną 16, z drugą 9. Na wojnie Światowej 
poległo, względnie uległo z powodu inne- 


go rodzaju śmierci 16, tak iż obecnie żyje 
tylko dziewięcioro. 
Z ogólnej liczby 25 było 
14 dzieci płci męskiej, 


lat 61 i żonatego z druga | 11 płci żeńskiej. 


Chociaż ojciec jest robotnikiem 1 po. 
siada tak liczną rodzinę, zdołał om swa 
dzieci wychować na prawych obywatełł. 
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piołu, jakby pyłu wspomnień. 

Lecz nadszedł dzień, gdy w całym 
domu zapanował zapach apteczny, a 
dwaj lekarze naradzali się poważnie, jak 

tu najostrożniej zakomunikować nie- 
szczęsnej babce przerażający rezultat ich 
narady. 

„Zapalenie opo» mózgowych. Stan 
dziecka poważny...” 

W jednem mgnieniu p. Desbarres zna- 
lazła się w drugim pokoju. Tutaj padła 
na kolana przed krzyżem;o szalała z bólu 
przysieta do ziemi. błagała* 

„Miłosierny Boże! Jeżeli uratujesz 
Simonne, przysięgam, nigdy więcej palić 
nie będę — nawet jednego papierosa!” 

I znowu mijały miesiące i lata. Simon- 
ne dorosła, nie zachowując śladu po stra- 
szliwej chorobie, której wcale nie pamię- 
tała. Nie wiedziała nic o okropnych chwi 
lach, jakie przeszła jej babka, ani o tem. 
co ślubowała. Również i pani Desbarres 
zapomniała całkowicie o bolesnym braku. 
torturze, jaką nałożyła na siebie stanow- 
czo 1 dobrowolnie, a wytrzymała wiernie, 


dotrzymując ślubowania, 
Na tarasie hotelu, Simonne przed 


chwiłą „ćmiła” papierosa w towarzystwie 

ves'a Latour, swego tancerza. Rozma 
włali na sposób nowoczesnej młodzieży, 
pogardliwie, ze zblazowaniem, zadowole- 
ni z siebie samych, pełni wzgardy dla re 
szty świata.. 4 

— A więc, Sim, — rzekł Jacques, — 
jeżeli mogę ci udzielić rady, zostaw dziś 
w domu twoją „czcigodną” i przyjdź wię 
czorem do kasyna. 

Simonne pokiwała głową: l 

— Nie sądź, że jest tak łatwo pozbyć 
się babci. Ma swoje zapatrywania — 
wiesz — swoje zasady! 

Dodała z irytacją: sę 

— Oczywiście zasady z przed potopu\ 
Naprzykład pomyśl tylko: nigdy jeszcze 
nie zgodziła się na spróbowanie papiero- 
sal Bal W jej wieku jest to poczęści zra- 
zumiałe... Ale choćby raz, dla żartu... 
Ach! Jackie! Trudna wytrzymać z tymi 
tarymi! 
A potem dziwią się jeszcze, ża człowiek 
nudzi się w ich towarzystwie i wpada w 
neurastenję!.,. No, nie martw się, chłop" 
czę... posieję ją dziś gdziekolwiek! 
"Tłum. Ł. M. 
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Pierwsze zimowe 


mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
w hali przemyskiej. 


Polski Związek Lekkoatletyczny zdecydował, 
že pierwsze zimowe mistrzostwa Polski w 
lekkiej atletyce odbędą się w dnia 5 lutego 
1083 r. w hali przemyskiej, która jest najlep- 
szą dla tego celu halą w Polsce, 

Program mistrzostw przewiduje konku" 
rencje następujące: dla pań: 


bieg na 50 m.| cydują ò tem, czy na przyszłość 


50 tn. płaski j z płotkami, 8000 mtr., sztafeta 
38x800 m., skoki wdal i wzwyż, tyczka | kula. 
Punktowane będą trzy pierwsze miejsca: 5—83 
i 1 pkt. Klub, który zdobędzie największą licz- 
bę punktów, uzyska na własność puhar PZLA. 

Mistrzostwa tegoroczne będą próbą i zade- 
mistrzostwa 


płaski, 50 m. z płotkami, 500 m, skok wdał s | w hali będą mogły się odbywać. 


miejsca, wzwyż s tozbiegu, kulą. Dla panów: 


CICHA NAGANA. 


Oficjalne sprawozdanie. 


Wczoraj na posiedzeniu zarządu Pol. Zw. 
Lekkoatletycznego, kierownik niedawnego ' `r 
móe polskich lekkoatletów po krajach Eur: 
Środkowej (Cżechósłowacja, Austrja i We 
giy), kpt. Misiński, zdał 

ofiejaine sprawozdanie, 

Kpt. Misiński stwierdził dobrą postawę i 
ambicję naszych zawodników w Pradze ų Bu- 
dapęszeje, prześladujący nas pech w Wiedniu, 
katastrofalną formę  sprinterów | nęekarność 


kilku zawodników. ; 

W wyniku sprawozdania zarząd PZLA po 
stanowił ukarać niekarnych zawodników naga” 
ną, która dotrze do zawodników przez kluby, 
postanawiając zarazem nje ujawniać publiez- 
nie ich nazwisk. 

Wreszcie kpt. Misińskj wyłuszczył przy” 
czyny, dla których Kusocjński nie startował w 
Pradze na 1500 mtr., a wkońcu podkreślił nie” 
zwykłą ofiarność Binjakotyskiego. 


pia D Ce 


Gdyby nie dziwny regulamin... 
| Garncarek ulubieńcem Dortmundu. 


„Dztennik Berliński** pisze: 

Reasumując występ pięściarzy polskich w 
Dortmindzit, należy stwierdzić. że łakkolwiek 
ltczyliśmy $ię z przegraną. to jednak przebiez 
walk wykazał. że Pdlacy, mimo pórażki, me 
tyli gorsi od Niemców. z wyjątkiem dwu spot- 
kań. przegranych przecz k. 0, 

Gdyby mie dziwny regulamin Walk. który 
przewiduje jedynie zwycięstwa — bez remisu 
— wynik bylby dla drużyny polskiej 

stanowczo przychylniejszy. 
Krzywdzóno bokserów polskich bowiem w wā- 
dze muszej | ciężkiej Mimo przegranej może- 
my śmiało stawiać pomyślne  horoskópy na 


przyszłość. biorąc pod uwagę fakt, że Niemcy 
stawili najlepszy skład zmobilizowany z ty- 
sięcznych rzesz wypróbowanych  żonglerów 
pięści. 

Jedyne dwa punkty dla Polski przysporzył 
Garnczarek w walce ze Stratmannem Z miejsca 
dąży on do narzucenia Niemoowi swojej takty- 
ki, a jego „miorderczy prawy" trzymał Niem- 
ca 

w dełenzywie, 
Z miarą końca Uartczarek coraz bardziej prze- 
ważą į zwycięża na punkty, przy wie!kiem a- 
ylauzie tysięcznych tłumów. 


— 


Włoskie organizacje sportowe 


liczą miljon członków. 


Wszystkie włoskie organizacje sportówe, 
zgrupowane w Komitacje Olimpijskim, jedno- 
erg około 1 miljona ezłonków. 

Według danych statycznych Włochy liczą 
około pół miljona strzelców, 90 tysięcy piłka” 
rzy, ponsd 18 tysięcy kolarzy, 7.500 lekkóatle- 
tów, 48.000 automobilistów, 8.650 motocykli" 
stów, 50.000 alpinistów, 30.000 wfoślarzy i td. 


Cyfry powyższe należy zwiększyć o liczbę 
członków drużyn sportowych poszczególnych to 
warzystw „Dopolavoro“ („Po pracy“). Drużyny 
te liczą 

kilkamaście tysięcy 
zwolenników sportu, nieuwzględnionych w sta- 
tystyce Włoskiego Kom. Olimpijskiego. 


R:U0'p—— === 


„Tylko“ 24-ch zabitych 
na boiskach piłkarskich w U.S.A, 
Tegoroczny sczon piłkarski w Stanach Zje | przyniósł 


dnoczonych został zakończony. Odnośna staty- 
styka wykazuje, że sezon bieżący był wyjąt* 


ponad 50 śmiertelnych ofiar. 
Większość zabitych rekrutuje się z pośród 


kowo „szćzęśliwy”* bówiem na boiskach piłkar | studentów wyższych uczelni, a dwóch — z po 


dich w St. Zjednoczonych zostało przy grze 
tabitych „tylko“ 24 graczy. Sezon roku 1931 


śród młodzi %, szkół średnich. 


Reprezentacyjni bokserzy Szwecji 
w Inowrocławiu. 


Na ogłoszonej ostatnio przez międzynarodo" 
wą federację bokserską liście klasyfikacyjnych 
najlepszych  br<serów Świata, znajdują się 
dwaj Polacy — Foreda i Ran. Poreda zamiesz- 
czony jest w wadze ciężkiej na czwartem 


miejscu za Sharkeyem,  Schmelingiem i Bee- 
rem. Ran 

zmajduje się na 5 miejscu 
w wadze lekkiej za Cansonerim,  Petrollem, 


Fulbrem i Coxem. 


-ejt 


A Wypełnić, wyciąć i wysłać... 
Dziś kunon, w poniedziałek wygrana! 


Dziś umieszczamy w „Echu* kupon na od- 
gadnięcie wyniku meczu  Cracovła—Legla w 
Krakowie. który odbędzie się w niedzielę 20 b 
m., O ważności tego spotkania dla świata pil- 
karsk'ego rozwodzić się już mie będziemy. 
wszyscy dokłądnie zdają sobie sprawę z tego, 
te mecz ter: właściwie decyduję 


n mistrzostwie Polski, 


Wygrana Cracóvjj daje je automatycznie 
mistrzostwo - -> przegrana. a nawet remis przy- 
nos; wielkie szanse na zdóbydie mistrzostwa 
EKS. 


Dlatego też wynik móczu Cracovla—ł. K. 
£, obchodzi tak siłnie Łódź. Ponieważ wynik 
wspomnianego meczu jest wielką zagadką 
przeto redakcja naszą za odgadnięcie tego wy- 


niku w drodze konkursu przeznacza 6 cennych 
nagród, mianowicie: 

1) 1 para nart wartości 39 złotych (zaku- 
pione ponownie). 

2) 1 para butów piłkarskich wartości 
złotych. 

3) piłka koszykówa wartości 17 złotych 20 
groszy. 

4) I piłka słatkowa wartośd 12 zł. 90 gro- 
szy. 

5) 1 kij do hokeja wartości 10 złotych. 

6) 1 para pantofli gumowych wartości 5 
złotych. 

Razem nagrody 
10 groszy. 

Zwracamy uwagę, że kupon 
ty!ko w dzisiejszym numerze: 


25 


stanowią wartość 109 zł 


umieszczamy 


<= E (ym a 


Rupom 


konkursu sportowego „Echą”* 
ma wynik meczu 


LEGJA — CRACOVIA 


w Krakowie w du, 20 b. m, 


ma korzyść 


UWAGĄ: Wypełnić, wyciąć, wieżyć de koperty i wysiać do redakcji „Echa”, Łódź 


Karola Nr. 2, wsćlędnie wrzuejić do 
do dada 


PIĄ ` 
OSPY | >t 


krzynki redskeyinej do soboty dnia 19 XI 3? 
170.ei wiecrór włacrnie. 
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„EC HO” 


Konkurs na hasło lub aforyzm 


dla propag 

Państwowy Urząd Wych. Fiz. ogłasza kon 
kurs na hasło lub aforyzm, które umieszczone 
zóstanie na plakacie propagandowym, służącym 
sprawie Państwowej Odznaki Sportowej. 

Konkurs przeprowadzony zostanie za pośre- 
dnjctwem referatu sportowego Polskiego Radja, 
Hasło winno odpowiadać następującym warun” 
kom: 1) winno być krótkie (mogą być użyte 
skróty P. O. 5,), 2) zrozumiałe dla każdego, 
8) oddziaływujące na wyobraźnię | łatwo utrwa 
lające się w pamięci, 4) unikające pojęć oder 


andy P.O.S. 


wanych, a zwracające się do zrozumienia wła” 
snego interesu. 

PUWF. przeznaczył trzy nagrody: 100, 60 | 
40 zł. Polskie Radjo przeznacza  detefon dla 
hasła, najlepiej nadającego się dla radja. 

Termin nadsyłania prac upływa w dniu 10 
grudnia b. r., Warszawa Zielna 25, Polskie Ra 
djo, Sąd Konkursowy stanowić będą: przedsta” 
wiciele PUWF Polskiego Radja i Zw. Dziennika 
rzy i Publicystów Sportowych. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Chmielewski } Garnczarek, którzy po- 
wrócili po meczu Polska—Niemcy z Dortmundu 
do Łodzi. wyrażają się o swych przeciwnikach 
z wielkiem uznaniem. Chmielewski twierdzi, - 
że uznaje w zupelnośzi b. wysoką klasę repre- 
zentowaną przez Bernloehra, jednak przystąpił 
do walki z wielką tremą, którą opanował dó 
piero w czasie wałki Stopniowo poznał on 
system Niemca i potrafił mu się odpowiednio 

zectwstawić, jednakże było już zapóźno. 

hmielewski żałuje. że walka nie składała się 
z czterech rund, gdyż jest przekonany Że w 
czwartej rundzie odrobiłby stracone punkty. 
Chciałby z Bernlochrem jeszcze raz walczyć. 
Garnczarek jest ogromnie zadowolony ze swè- 
go zwyciestwa 1 zdobycia dwuch punktów dla 
Polski. Przyznaje, że jego zeciwnik Strath- 
man. był niezwykłe twardy. Jednak kiedy po- 
slat go pierwszy raz ma deski do 9-fu | Strath- 
man bę! zamroczony — Garnczarek był pew- 
nv swei wygranej. 

(—) Rozgrywki w tennisie stołowym wyło- 
niły już nowych mistrzów drużynowych na rok 
1932. W kłasie A tytuł zdobył Hakoah. Równo- 
cześnie I-ga i ITl-cia drużyna Hakoahu zdoby- 
BEZ OCEWEWOTKWET/E ZER OK FEH EAE 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
dła młodzieży Szkół Handlowych. 
Ukazał się numer 4 poznańskiego dwutygod- 
nika gospodarczego dla młodzieży szkół han- 
dlowych, który zawiera liczne nadzwyczaj cie- 
kawe artykuły z rożmańiych dziedzin Życia 
praktycznego 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz- 
kiego Polskjego Czerwonego Krzyża w niedzie 
lẹ. dnia 20, b m o godz. 12 min. 3 w połud- 
nie w sa M. C. A.. Piotrkowska 89. dr. J5- 
zef Kalisz wygłosi odczyt n t „Co wiemy o 
chorobie zwańiej „rakiem“, Wstęp bezpłatny. 


iPoberaić bedą dolarów 5 miesięcznie 


BIBLIOTEKA DOMOWA 
W OKRESIE KRYZYSU. 


Ostatni, 11 zeszyt „Tęczy“ na naczelnem 
miejscu omawia sprawę wydawnictw  perjo” 
dycznych i książkowych w obecnym trudnym 
okresie kryzysu ekonomicznego. W związku z 
własnym pomysłem rozwiązania tego zagadnie 
nia, oraz stworzenia każdemu, nawet ciężko od 
cznwającemu kryzys, możliwości zaopatrywa- 
nia się w książki bezpłatnie, a w pismo za bar 
dzo niską cenę — podaje ostatni zeszyt „Tę 
czy“ sposoby realizacji tych niezwykłych ino- 
wacyj. Człowiek bez słowa drukowanego istnieć 
nie może, w okresie kryzysu zaś nabywanie wy 
dawnictw jest dla wielu rzeczą trudną. A mimo 
tych sprzeczności — zagadnienie rozwiązać na 
leży, Jak? — pouczą pierwsze cztery strony naj 
nowszego numeru ilustrowanego miesięcznika 


„Tęczę* otrzymywać można w księgarniach 
i kioskach. 


Rejestracja rocznika 1912 


W dniach: 19, 21 i 22 listopada r. b. 
powinni się stawić roczniki 1909 i starsze, | 
ze wszystkich komisarjatów policji państwo | 
wej. 
Wszyscy mężczyźni. którzy z jukichkol 
wiek powódów nie zgłos'li się w oznaczo- 
nych terminach, mogą dokonać zgłoszeń naj 
później do dnia 30-go listopada r. b. 

Każdy mężczyzna, zgłizający się do spi 
su powinien być zameldowany w m. Łodzi 
j posiadać: dowód osob'sty, w braku do- 
wodu o-obistego wyciąg 4 ksiąg stałej lud 
ności wraz z innym dokumentem, stwier- 
dzającym tożsamość osohy i zaświadczenie 
o rejestracji. 


Komi się seice uś:echno 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa) 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 1-ej 
klasy 26-ej polskiej loterji państwowej wygrane 
padły na Nr. Nr mastępujące: 

20,000 zł. na Nr., 103454. 

15.000 zł, na Nr. 57254. 

po 10.000 zł, na N-ry 64155 67893, 

po 5.000 zł. na Ny 138186 147025 

po 2,000 zł. na N-ry 1812 57028 59363 66921 

po 1.000 zł. na N-ry 93357 101263. 

po 500 zł. na N-ry 5121 22913 53886 57166 
81717 111402 130662. 

po 400 zł, na N-ry 10717 20113 35054 36360 
40151 58607 7046 77673 91058 97863 97912 103303 
112995 114218, 

po 200 zł, na N-ry 2990 15209 18623 19214 
22930 49267 51287 65678 72474 9620) 125467 
140129 

po 150 zł. na N-ry 5773 6051 8397 8641 9209 
11899 13694 13881 15056 19012 20588 20981 21650 
26456 26885 2R833 29723 30439 45593 48644 53255 
56406 58405 61031 61230 68430 70641 71964 75116 
18353 79177 82838 85599 86957 87011 90875 101553 
102955 113914 114983 120711 121140 123285 
124100 125220 126410 130285 131608 132431 135281 
138664 141608 142647 146202. 

Po 100 zł. na N-ry: 

391 428 31 501 18 738 56 891 948 1042 171 
316 2141 283 449 76 507 835 86 3110 257 394 543 
691 960 4073 77 185 524 27 625 30 743 908 5-80 
363 471 518 649 775 807 10 68 6080 553 83 7183 
354 450 8151 404 32 706 57 66 801 54 908 25 51 
9053 42330 61738 93 833 933 10037 115 734 77 
980 11003 19 202 592 646 712 870 914 12064 162 
788 955 13282 606 14 977 14387 541 617 704 22 
23 15134 42 776 16060 808 977 17027 28 264 4% 
507 08 87 95 742 816 18247 562 94 97 675 815 51 


ły mistrzostwo w grupach rezerw | będą wal- 
czyły o tytuły mistrza ki, Bi C ze Szternem | 
Tel-Chaj, W rozgrywkach drużyn żeńskich w 
kate À kodigi zdobył Sztern, zaś w klasłe B 
— Hakoa 

(—) Polski Związek Lekkoatletyczny otrzy- 
mał w środę depeszę z Buenos Aires, proponu- 
jącą- tournee Kusocińskiego po Argentynie w 
styczniu i lutym rokn przyszłego. 

(—) W dniu jutrzejszym odbędzie się w lo- 
kału przy tl. Piotrkowskiej 110 Walne Zebra- 
nie łódzkiej Bar—Kochby na którem zostaną 
wybrane nowe władze klubowe. 

(2) Łodzianin p. Rettig został wyznaczony 
na sędzisgo ostatecznego meczu o wejście do 
Ligi między Podgórzem (Kraków) a Legią 
(Poznań). który odbędzie się w niedzielę w 
Częstochowie. 

(—) Prace nad zniwelowaniem terenu pod 
budowę lodowiska na stadjonie sportowym Wi- 
dzewa zostały już ukończone. Budowa strzelni 
ey zostanie ukończona na wiosnę roku przysz= 
eg0. 


Poreda i Ran na liście 

najlepszych bokserów świata, 

W dniu 8 grud: 1 b. r. odbędzie się w Ino 
wrocławiu spotkanie najlepszych pięściarzy 
Goplanji z reprezentacją bokserską Szwecji. 

Szwedzi walczyć będą w Inowrocławiu jako 
reprezentacja Sztokholmu. 
STETA? TEZ TOTO T 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Jm i Jil. 

Teatr Kameralny — Rembrandt na sprze- 

daż. 

Teatr Popularny — Czar walca. 
Teatr Popularny w sali Geyera — Księżniczka 
Czardasza 

Nowy Momus — Edzio į Fredzio, 

Jar — Kto Łodzi dogodzi, 

Adria — Plajta firmy Cohn. 

Capitol — Gehenna kobiety. 

Casino — Człowiek małpa 

Corso — |] Stalowa dłofi I! Miłość na roz- 
drożu. j 

Czary — I Karolek ratuje Europę, Il Maci- 

ste — imperator, 

Grand-Kino — Komenda serc. 

Ludowy — Krzyk życia 

Luna — Pożądina. 

Metro — Dama z pieskiem. 

Mimoza — |! Dwa serca biją w walca takt. 

[l Dziesięć minut strachu 

Oświatowy — Dla dorosł Noce kaukaskie 
dla młodz. Pod sztandarem bezprawia. 

Palace — Dr Frankenstein. 

Pan — | Przygoda miłosną. I! Przyjaciele. 

Przedwiośnie — Precz z miłością. 

Rakieta Mitość Żorżety. 

Splendid Pieśń nocv. 

Stvlowy — Afsra mężatki. 

Sztuką Maradi. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa kminkowa. 

Sznycelki z kartoflami i ogórki kiszone. 

Legumina grysikowa z sokiem mali- 
nowym. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Elżbiecie. 

Wschód słońca 7.00 

Zachód — 15.43 

Dłagość dnia 8.43 

Ubyło dnia 8.09 

Tydzień 47. 


996 19017 196374 530 68 81 672 751 93 20118 430 
582 700 21233 575 669 932 12137 44 383 870 72 
920 90 23134 42 231 305 29 37 404 565 607 52 752 
038 24001 20463 311 35 514 66 697 743 823 25/349 
143 $7 235 48 452 529 672 91 937 26224 379 $8 
446 12 732 48 99 948 76 27093 236 72 758 830 50 
28056 269 392 652 741 933 72 29610 98 766 928 
30003 44 164 270 950 31036 77 273 91 553 601 46 
32044 98 290 33182 579 729 962 34038 484 663 92 
749 35138 92 284 3%6 400 23 67 76 82 563 742 833 
36023 35 77 440 65 543 636 57 796 317143 368 450 
523 885 931. : 

38110 280 429 866 39341 472 608 801 976 
40054 200 402 79 924 41023 345 415 639 737 941 
42416 549 704 26 43023 355 44050 564 623 37 964 
45417 74 566 365 46041 247 49 55 68 317 4% 518 
49 83 106 93047021 190 371 527 715 48379 403 621 
716 871 92 %04 54 49079 140 86 371 789 50444 
140 886 51030 780 991 52015 75 471 578 763 920 
60 53126 220 34 337 63 440 61 683 778 836 90 998 
54012 48 53264383 709 55014 46 195 273 590 620 
729 922 56235 342 576 621 718 825 98 57053 125 
60) 68 408 593 808 58009 518 704 28 810 937. 45 
59071 161 29 73 278 449 97 521 25 631 60030 36 
48 166 264 450 538 87 765 861 61118 85 476 89 
654 739 930 62008 83 280 316 636 813 60 912 32 
61 63019 178 369 530 83 627 751 948 64293 402 
31 657 65190 340 48 416 27 71 827 41 90 971 
66070 477 519 840 67147 87 338 60 80 586 677 
197 68046 153 54 77 254 485 637 51 63 738 611 
88 60107 238 393 585 734 70044 254 79 409 657 
950 84 71138 399 543 302 72301 43 436 693 797 
948 13063 167 76 478 535 642 71 702 90 811 74952 
218 92 384 466 553 678 724 828 56 93 7519% 
299 355 525 74 614 39 82 736 967. 

76019 119 23 210 830 92 77128 45 266 459 
71 629 98 854 78041 15) 263 94 473 667 727 975 
93 79208 330 GOR 09 842 51 917 46 89 80123 412 
84 510 668 706 82 853 61 82178 528 618 863 82012 
112 354 473 825 28 917 56 R3036 94 108 48 245 
51 454 563 99 675 770 77 917 77 84043 271 72 
360 481 504 OR 631 35 779 849 RAOS 20 30 RI 
311 36033 82 340 95 720 57 802 51 98 905 87044 
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Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 


Londyn. złoty (za | ft. st.) zamk., — 29.37, 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
371 40—379,40, Wiedeń, złoty czeki — 79.31— 
79.79. bankn. — 7915—795, Zurych. złoty (za 
100 złotych) otwarcie — 58.15, zamkn. — 58,15, 
Berlin, złoty (za 100 złotych) noty większę — 


46.95—47.85, wpłaty na Warszawę 47.15—47.39. 


na Katowice 47.15—47.35. na Poznań 47.15— 
47.35, Qdańsk, złoty (za 100 złotych) 57.65— 
57.76, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 57,65— 
5776. telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.67 


—71.13. 
Paryż, 18 listopada, Londyn 83.98, Nowy- 
Jork 25.51, Włochy 130.70. Szwajcaria 490.75. 


BAWEŁNA, 
Nowy Jotk, 18 listopada. Loco 6.40, Hstopad 
6.25, grudzień 6.29, styczeń 6.34. 
Loco 6.34. zru- 


Nowy Orlean, 18 listopada. 
dzień 6.28. styczeń 6.33. 

Egipska, 18 listopada. Loco 7.74, Hstopad 
1.46, grudzień 7.42, styczeń 7.50. 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN — SŁABSZY. 

Na giełdzie pieniężnej zaznaczyły się drobne 
odchylenia kursów, z wyjątkiem dewizy angiel- 
ka SSA straciła w ciągu dnia ca 20 gr. m 

unse. 

Holandja, Włochy, Praga i Nowy Jork — 
kabel zmian kursowych nie wykazały zupeł- 
nie. Paryż był tańszy ol gr. na 100 fr. fr, 
Szwajcarja o 5 gr. na 100 fr. Szw. 


PAPIERY goa będ — NADAL 
ZWYŻKUJĄ. 


W soat potyczek premiowych panował na- 
strój mocny. a wszystko gatunki papierów, 
któremi doszło do zawarcia oficjalnych tran- 
zakcyi. zyskały na cenie. 3 pros. Pożyczka Bö 
dowlana w porównaniu da notowań z przed í 
dni była droższa o 60 gr., tyleż zyskała 4 proc 
Pożyczka Dołarowa. 4 proc. 
Yea (zwykła) natomiast podniosła się 0 i 
z 


W dziale innych papierów 
tendencja była utrzymana. 

5 proc Pożyczka Konwersyfna, 6 proc. Po- 
życzka Dolarowa, 7 proc. Pożyczka Stabiliza- 
wyjna. jak również listy | obligacje banków Rol 
nego i Gospodarstwa Krajowego zman kursor 
wych nie wykazały. 


NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DLA PRYWAT 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 
Kursy listów zastawnych stołecznych ksztać 
towaty się niejednolicie. 


PAPIERY PROCENTOWF. 

Premiowa Pożyczka Budowlana ser, | 39.24 
—30.00, Premi. Poż. Dolarowa, serja MI 51.60 
Premicwa Pożyczka Inwestycyjna 100,00. Pań: 
Stwowa Piżyczka Konwersyjna 1924 r. 42,50 
Pożyczka Dolarowa 1019—1920 r. 5700. Poży: 
czka SŚtabilizacyjna 1927 r. 56.50—55.75, Listy 
Zastawnę Banku Rolnego 83.25, Listy Zastaw- 
ne Banku Roinego 94.00, Listy Zast. Bank! 
Gosp Kraj. Il em. 83.25, Listy Zast. Banku 
Gosp. kraj. I em. Q400. Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83.25, Obligacje Ko- 
munalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, I.sty 
zast, Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 4950 
Listy Zast. Tow, Kred. Ziemsk. w Warszawie 
37.50. Listy Zast. Tow. Kred, m. Warszawy 
48,00, Listy Zas. Tow. Kred m. Warszawy 
59.10—57 63. Poź. Konwers. m Warszawy 1924. 
r. 3375, Listy Zast. Tow. Kred. m. Łodzi 53,75, 
—5350, Listy Zast. Tow. Kred, m. Siedlec 52.59 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 99—91. Lifpop 13.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 18 Hstopada. Urzędowa ceduti 
Giełdy Zbożcwo-Towarowej, ceny za 100 ko 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunek wagon., kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: żyto standard I 700 gr. Się t) 
15.75—-16.25, standard Il 587 gr. (117 9 
15.50—15.75; pszenica czerwona, jara, szkiista 
ri5 gr. (132 1)  27.50—28.00, — jednolita 742 
gr, (126 1)  26.50—27.00. — zbierana 731 gr. 
(124 f) 26.00--26.50; Wiktoria z work. 26.00— 
20.00; maka pszenna luksusowa wym. 
proc. 4500-50.00; mąka pszenna 0000 wym. 
50—60 proc. 40.00—45.00; mąka żytnia pytl. I 


państwowych 


gat. 65—55 proc. 27.00—29.0. mąka żytnia 
sitk. I! gat. po 55 proc,  21.00—23.00: mąka 
żytnia razowa 95 proc. 21.00—23.00.. 


78 363 425 92 851 83 914 18 88043 105 14 56 60 
83 474 964 30049 123 656 783 904 90148 260 765 
91387 464 71 501 22 624 763 834 92321 3 742 
921 93030 167 272 526 94051 106 25 398 430 82 
679 984 95036 104 67 286 739 824 93 96013 72 
179 86 251 69 372 661 97145 213 84 537 602 56 
700 03 869 98008 379 602 39 833 955 99256 524 
52 81 629 42 59 906 100249 349 50 74 414 92 535 
606 728 101009 18 88 167 601 717 880 999 102415 
41 546 701 935 103019 148 76 216 376 540 42 69 
811 22 47 78 964 104328 52 422 105002 47 112 
296 302 728 960 106232 333 460 719 107166 217 
18 25 37 54 77 357 417 52 655 742 77 108403 45 
63 803 19 109005 203 08 320 30 79 429 40 507 
687 732 38 819 07 999 110135 55 217 312 632 41 
722 42 111207 13 19 63 357 438 635 76 736 879 
903 112222 853 113001 76 312 411 898 940 72. 
114248 366 402 570 905 115070 71 125 42 241 
93 335 38 E56 71 644 915 116311 878 914 117004 
76 427 615 710 64 86 956 118008 43 61 201 64 
119094 213 520 61 832 87 920 56 120002 66 160 


254 338 61 643 67 77 705 967 121034 42 69.292. 


354 404 33 66 77 677 T78 870 122304 441 79 517 
39 83 643 748 970 123121 292 381 427 566 65 
843 83 909 124060 234 692 721 835 975 125078 
137 3 227 316 40 465 837 49 966 69 87 126062 
79 177 96 246 378 498 502 612 757 962 127228 
456 864 930 50 128326 45 416 25 80 747 915 


28 305 497 604 999 131286 
657 60 96 736 68 847 53 58 
132166 67 548 629 133018 93 
41 90 134010 230 54 323 474 
71 135154 267 329 505 777 
214 312 497 549 63 647 706 45 137040 161 
469 567 93 653 831 138005 11 80 95 

601 730 37 63 811 63 139031 381 417 19 35 
693 R23 44 953 69 140156 404 5% 608 0 
840 930 141019 55 153 93 554 57 786 BIK 
142070 75 350 478 666 747 143159 82 508 
054 144141 80 233 319 491 439 959 145200 
85 SAR 748 146031 400 42 99 560 74 719 61 
147033 245 414 95 564 86 602 61 897: 
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Naga tancerka na szczycie wieży. 


Ciekawe opowiadanie dozorcy. 


Zaledwie przebrzmiało w gaze- 
tach całego Świata echo oryginal- 
nego samobójstwa niemieckiej 
dziewczy nv, która skoczyła z radio- 
wej wieży w Berlinie, gdy znowu za 
szedł fakt podobnego. a nawet jesz- 
cze bardziej ekscentrycznego samo- 
bójstwa. Pewien nowojorczvk sko- 
czył na ulicę z okna, położonego na 
102-ciem pietrze naiwvższego nowo 
lorskiego drapacza chmur. Żeby do- 


trzeć na to pietro dziwaczny samo- 


bóica wydał dolara na windy 


1 musiał sie dwa razy nrzesiadać, 


gdvż pierwsza winda dochodzi jedv- 
nie do 8o-go pietra. 
W zwiazku z temi dwoma fakta- 


mi niezwykłych samobóistw pewien 


parvski dziennikarz zebrał szczegó- 
tv, tvczace sie tajemnic wieży Eiffla, 
która iak wiadomo, również w za- 


gadkowv sposób 


clagneła samobójców. 
Szczesólów tvch dostarczył mu dłu 
goleti dozorca wieży Eiffla, który 
niejedno już widział podczas swei 
służby. 

Test on dumnv z faktu, że w cia 

pu ostatniego roku nie było wvpad- 
ki samobójstwa z „lego“ wieżv. 

Ostatni taki wypadek zdarzvł 
sie 14 lipca 1021 roku. Wtedv to z 
rnaiwvższej nlatformv rzuciła sie na 
bruk parvski pewna emierantka. 
ksieżna rosviska. 

— Moi ludzie — mówił dozorca 
— maia snecialnv wech 

jeśli chodzi o samobójców. 

Przeczuwaia poprostu. że ten. oto 
zwiedzajacy wieże ma złe wzgledem 
siebie zamiary i nilnuia go na każ- 
dvm kroku. Ta sam uratowałem raz 
od śmierci pewna śliczną i młoda pa 
rvżanke i oddałem ja wprost w ra- 
miona ukochanego. 

Ta młoda dziewczyna. wszedl- 
szy na wieże, kuniła nocztówke i u- 
siadła przy stoliku bv ja nanisać. Ale 
zamiast zwykłych banalnych słów: 

„Pozdrowienia z wieży Eiffla“, czy 
"Testem na zawrotnej wysokości”, 
czy też „Mam Paryż pod noga- 
mi* których tvle wypisano na tem 
miejscu, zaczeła pisać testament. 
Zobaczyłem to przypadkowo przez 
jej ramię i odtad już od niei nie od- 
chodziłem. Usiłowała zrazu sie mnie 
pozbyć, ale potem już czvyhała tylko 
na chwile, gdy sle odróce. 
Udawałem w pewnvm momencie, 
że to robię. Wtedv podbieeła bły- 
$kawicznie do poreczy. Schwyvciła ia 
wpół. W tejże chwili z windy wv- 
biegł blady. iak płótno iakiś młođv 
meżczyzna. Dziewczyna na jero wi 
dok szlochajac, rzuciła mu się na 
szyję. Całkiem fuż pogodzeni, 

zjechali razem na dół, 
Byłem im już niepotrzebny. 

— Moi ludzie opowiadaja — cla- 
gnał dalej dozorca — że po nocach 
ukazuia im sie duchv samobójców. 
Ale. oto. iak ta sprawa ma sie na- 
prawde. Raz, o Świcie. zaalarmował 
mnie krzyk iednego ze strażników. 
Przvhiegłem. Drżac. powiedział, że 
na naiwvższej platformie wieży cho- 
dza. poiekuiac trzy duchy. Pob'e- 


_głem tam. „Duchami“ okazali sie ni- 


janinsieńcy trzej oficerowie. Po 
hurzliwei nocv na Montmartre, za- 


kradli się w jakiś tajemniczy spo- 
sób na wieżę. 

Żywi sprawiają wogóle o wiele 
więcej kłopotów, niż zmarli. Często 
chcą używać wieży Elffla jako rekla 
my. 

Pewna tancerka chcąc, by o niej 
pisano, zdarła z siebie ubranie, będac 
na szczycie wieży Eiffla 

tańczyła nago 
przed zdumionymi turystami. 

— Mam też wielki kłopot z zako 
chanemi parkami — kończył swe 
sprawozdanie. — Wieża Eiffla, to 
przecież jeden z punktów programu 
podróży poślubnej, nieledwie jak 
karmienie sołabków na Placu Św. 
Marka w Wenecii. Tacv zakochani 

zapominaja © Bożvm świecie 

przed zamknięciem wieżv na noc 
musze ich wvławiać z różnych ka- 
tów.. 
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Afryka kolebką ludzkości ? 


Nowe teorje uczonych. 


Bardzo ciekawemi wyaikami naukowe- 
mi, budzącemi jak najszersze zainieresowa 
ule, poszczycić się może ekspedycja anjel- 
skich archeologów do dawaiejszej niemiec 
kiej kolonji wschodnio - afrykańskiej. Eks 
pedycja ta wykazała, %% znaleziony tam 
już dawniej przez urcheologa niemiechiego | J 
prof. Recka szkielet ludzki wysoce rozwinię 
tego człowieka pochodzi, sądząc po war- 
stwia ziemi, w jakiej został znaleziony, z 
czasów diluwium, a więc z przed 150.000 
lat. 

Odkrycie to ekspedycji angielskiej spo- 
woduje niewątpliwie rewizję teorji o wie 
kn człowieka na ziemi, który widocznie 
znacznie już dłużej bytuje 


niż dotąd przypuszczano , 
Ponieważ badacz angielski Leaky poza 
tem jeszcze znalazł w Kenya, w Afryce 


jl wschodniej, inne wspaniałe ezczątki prymi 


tywnego człowieka, powstaje nowa hipote 
za, że kolebką ludzkości jest Afryka a 
jak dotąd sądzono, Azja środkowa. 
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PRZYCZYNY ROZCZAROWAŃ 


w nowoczesnych: małżeństwach. 


Angielska dziennikarka Edith Barnes pi | nie, 


jakkolwiek następowało rozczarowa 


sze w jedaym z tygodników londyńskich, iż ay 


etatystyka rozwodów przekiucza liczbę ślu 
bów wraz z urodzinami razem. To się dzie 
je w purytańsko - konserwatywnym kraju, 
jakim jest Anglja, co tu więc mówić o 
reszcie świata? 

Twierdzenie, że to zjawisko jest płodem 
wojny, konjunktury ekonomicznej, postę- 
pu it. d. jest tylko częściowo słuszne, zu 
sadnicze bowiem zło tkwi gdzieindziej, 

a to w ludziach samych. 

Dziewczyna wychodząc dawniej zamąż, 
była tak pełna nadziei, radości, pragnień, 
taki zasób świeżości i tej „wiosny* — ja 
kiej pelna każda kobieta w przededniu swe 
go ślubu — składała przyszłemu związkowi, 
ża już to samo dawało rękojmię pewnej 
trwałości małżeńskiej. Przytem przed- 
wstępny okres (narzeczeństwo) owiany 
nimbem romantyzmu tak ją potrafi] usto- 
smkować do przyszłego ogniska, że póź 


Słodki łubin i niemarznące ziemniaki. 


Nauka na usługach rolnictwa. 


Ciekawe eksperymenty w dziedzinie hodowli roślin. 


Kryzys, jaki panuje w rolnictwie z jed- 
nej strony może być przypisany nad- 
produkcji żyta į kartofli, z drugiej strony 
brakowi odpowiedniej paszy, posiada- 
jącej ciałka białkowate. Uniknąć tego 
możnaby przez hodowlę odpowiednich 
roślin. 

Hodowanie naprzykład słodkiego łu- 
binu umożliwia chłopom zasadzenie na 
nieurodzajnej glebie paszy o własno. 
ściach białkowatych, a tem samem stwa- 
rza możliwość obfitej hodowli bydła, 
Zwiększenie hodowli bydła pociąga za s50- 
bą w pierwszym rzędzie zwiększenie pro. 
dukcji nawozu, no i w związku z tem fi- 
zyczne, jak i chemiczne polenszenie nie- 
urodzajnej gleby. To polepszenie znowu 

daje możliwość 

zastąpienia żyta pszenicą. 
Slodki łubin nie powstał w jakiś mistycz- 
ny sposób przez tajemnicze manipulo- 
wanie ziemią į ziarnem, został jedynie 
wybrany z gorzkiego łubinu. Czegoś zu- 
pełnie nowego w tej dziedzinie nawet 
najlepszy hodowca roślin nie jest w sta- 
nie stworzyć, może on jedynie wyszukać 
i zużytkować to, 

co natura gama stworzyła. 
Jedyna trudność znajdowała się w wyma- 
lezieniu słodkiego łubinu no į ażeby trud- 
ność tę pokonać, należało znaleźć į wypra- 
cować metodę, która umożliwiłaby w 
ciągu jednego dnia bez specjalnego na- 
kładu czasu i pieniędzy, skontrolować ty- 
siące roślin, ustalając w nich procent 
zawartości gorzkich soków. Po wypraco- 
waniu tej metody znalezienie słodkiego 
łubinu wśród ogromu gorzkich nie było 
połączone z żadnemi prawie trudnościami. 
Łubin ten hodowano, pomnażano, no į 0- 
kazało się, że również i ich notomność , 
jest słodką. Nie zachodzi również obawa 
że staną się one na powrót gorzkie, to 
znaczy. że wrócą one do pierwotnej formy. 

W sposób pednbny powstał również | 
przez odpowiednia hodowlę 

wolny od nikotyny tytoń, 


Dusza w... gardle. 


Uzdrawiający głos śpiewacz%i. 


Angielski kapelmistrz Henryk Wood|xadnienie. czv głos nie 


podczas pobytu w Szwajcarji. spotkał uzdrawiajacych własności przez radjo. 


tam szwajcarską śpiewaczkę  Ksenię 
d'Orso. 

Śpiew tej kobiety znanv był po-- 
wszechnie z tego. że posiadał 

własności uzdrąwiajace, 

Ksenia dOrso od dłuższego czasu 
występuje wyłącznie w sanatorjach i 
szpitalach i tu śpiewa wobec chorych, 
na których glos jej wpływa niezmiernie 
kojąco. Za swoje wystepy „uzdrawiają* 
sed śpiewaczka nie bierze nigdy pienię 

ZY. 

Henryk Wood. będąc świadkiem kil- 
ku takich seansów szpitalnych, zwTó- 
čit się do londvńskiego radia z propozy* 
cja by zaprosiła Ksenie d'Orso 

na występy 

„Nie potrafię wytłumaczyć fenome- 
nu. którego byłem świadkiem“ powie- 
dział Wood „ale widziałem na własne 
oczy tak chorzy czuli się lepiej po tvm 
śpiewie”. 

Spvtana o tajemnicę właściwości jej 
glosu. śpiewaczka odpowiedziała: 

— Poprostu gdv śpiewam. wkła- 
dam w ten śpiew całą moja dusze. nie 
opieraijac sie wyłacznie na mej muzy- 
kalności lub technice. 


Obecnie interesnie wszystkich za- 


Popierajcie Czerwony Krzyż! 


Wedukiuni naczęjny: Franciszek Prubsh 


k 


który umożliwia używanie go osobom 
mniej odpornym 

Bardzo ważnym problemem w hodowli 
roślin jest problem żyta į pszenicy. 


Ażeby hodowanie pszenicy móc roz- 
ciągnąć również i na glebę o Średniej 
urodzajności, należałoby w pierwszym 
rzędzie stworzyć yatunki. które dałyby 
| dobry zbiór. W niektórych miejscach 
na kontvnencie europejskim znajdują 
się coprawda gatunki. które prawie żad 
nych wymagań nie stawiają ziemi. dają 
jednak zbyt słabe rezultaty. by przy 
większym zasiewie mogłv wchodzić w 
rachubę. Powstaje zatem możliwość wy 
dzielenia dodatnich przymiotów znaj- 
cującvch się w różnvch roślinach na- 
stępnie zapomocą skrzyżowania zjed- 
| toczyć je w danej roślinie i w dalszym 
ciągu hodować. 

No i rzeczywiście udało się w tel 
sposób stworzyć vatunek pszenicy, któ- 
iy na piaszczystej ziemi wydaje 

dobro rezultaty 
i w zupełności jest w sianie zastąpić ŻY” 
to. Z tej trochę fantastycznie brzmiocej 
kombinacji pszenicw i żyta, ludzie obie* 
cuja sobie stworzyć gatunek. odpowia= 
dający nawet najwybredniejszym wy- 
maganiom. Krzyżowania udają się bez 
specjalnie wielkich trudności. lecz osta- 
toczny rezultat żądi mej kombinacii, po- 
lchłonie ioen. t -2o czosu j trudu. Te- 
rodzaju kombinacje są używane i w 


| stosunku co umssua roślin Po większej 
"ześc rozchodzi się o to, by na jakąś 
obfity w rezultaty roślinę przenieść 


pewiie przymioty jak odporność na cho- 
robv. na suszę na zimno i t. p. 
Plon kartofli możnaby podwoić. gdy 


by posiadały one liście bardziej 
odporne na zimno, 

co umożliwiłoby im wcześniejszy roz- 
kwit. W Południowej Ameryce np. zmaj 
dują się tego rodzaju gatunki, jednakże 
w formie jeszcze dzikiej. Ludzie próbu- 
iu obecnie poprzez celowe krzyżowa” 
nia nasze kartofle uodpornić na zimno. 
Jest to jednakże praca trudna i żmud- 
na, gdyż dzikie formy posiadają bardzo 
wiele niepożądanych przymiotów jak 
złą i dużą fornię guzów. zaplątane odga 
iezienie podziemne, które zbiór bardzo 
utrudniają. 

Wszystkie te przymioty należy przy 
ybecnej hodowli wykluczyć, a ieśli nam 
się uda chociażby o 1 do 2 stopni liście 
kartofli bardziej uodpornić na zimno. 
wówczas powodzenie jest pewne. 

Zupełnie podobnie odbvwa się hodo- 
wli pomidorów. Tuż abocnie udaje się 
hodować pomidory, które dojrzewają 
e 10 da 14 dni wcześniej niż pozostałe 
ratunki. 


nie rejterowała z „placu“, 


czerpiąc siłę 1 ufność z sapasu*, s jakim 
stanęła do małżeństwa. 


Stała znacznie niżej od kobiety nowe 
czeanej i nie można jej było w każdym ra 
złe przypisać, że robi to z pełnem uswiado 
mieniem (najczęściej kierowała nią nawef 
ohawa przed opinją) ale nie łamała rodzi: 
ny 7 to miało najważniejsze znaczenie, 
À obecnie? Dziewczyna przystępuje da 
małżeństwa 


„na chłodno*, 


a więc jeżeli nia dla pieniędzy, to dlate 
go, że trzeba przecież kiedyś to zrobić”, 
albo dlatego, że mamusie î ciocie nie dają 
spokoju... 


Jest wyzuta ze złndzeń i nastawiona odra 
zu sceptycznie, nic też dziwnego, że naj: 
drobniejsza chmurka na horyzoncie sprowa 
dza odrazu myśl o rozstaniu. Jest samodziel 
na, więc sobie zawsze poradzi, wystarczy, 
że w rubryce „stan cywilny* nieco zmia 
niono, a o to przecież chodziło przede- 
wszystkiem... 


Z mężczyzną jest zgoła inaczej, aczkol: 
wiek epilog ten sam. A więc żeni się ma 
jąc jak najlepsze zamiary i chęci (wykłu 
cza się posagowców), lecz gdy zjawiają się 
plamy na słońcu życia małżeńskiego, decy 
duje się również lekko na rozstanie. Nad- 
produkcja płci żeńskiej sprawia, że taki 
„powrót* zostaje przyjęty 

przez szeregi czekających“ kobiet, 

z radością, mężczyzna wie o tem, į to spra 
wia, że się godzi na rozstamie z lekkiem 
sercem. Oczywiście, Że nie wchodzą w ra- 
chubę małżeństwa z miłości, te bowiem 
w wypadkach największych starć potra- 
fia iSć na kompromis. Mówimy o mał 
żeństwa „normalnych“, O nich naprawdę 
nie można powiedzieć, że starają się ży. 
cie sobie ułatwić... 


A jednak trochę dobrej woli 


zumu, subtelności, zwłaszcza kobi 
sprawiłoby że najbardziej „chore” mał. 
żeństwa weszłyby zpowrotem w tryby. 
Trzeba tylko popracować nad tem... A 
dla tak uświadomionego i kulturalnego 
pokolenia, jakiem jest nasze, nie przedsta. 
wiałoby to takich trudności... 


—— 


NIESAMOWITE OSKARZENIE, 
List handlarza bydła do prokuratora. 


Przed sześciu laty zamordowano 0-!|zamordowanie szynkarza z namowy jego 


krutnie w Oedenburgu na Węgrzech szyn. żony, 


karza Józefa Meyera. Żandarmerja aresz. | 
towała pod zarzutem zbrodni handlarza | 
bydła Franciszka Lakatosa, którego sąd 
skazał na dożywotnie więzienie, 
Obecnie prokurator, który oskarżał w tym 
procesie, otrzymał od Aleksandra Hor- 
vatha z pewnej miejscowości Burgenlan- 
du list, w którym autor 


PIEKNA KOCHANKA BARDBDYTY, 
Krwawa strzelanina na bulwarze. 
Paryski bulwar Sebastopol, poło | szą, enieżdziła się na Montparnasie. 


żony w środku stolicy, był widownią 
krwawej walki, stoczonej między 
dwiema szajkami bandvtów. Dwie 
te szajki zwalczały się już oddawna. 
Przewódcą szajki grasującei w oko- 
licy Hal parvskich był niebezpieczny 


straci swych | bandvta, zwany „Piotrem z blizna”. 


Druga szaika, rvwalizujaca z pierw 


Zżywiołomi w zawody... 


Regaty jesienne u brzegów Angjlj. 


Odbito w drukari Władysława Stypułkowskiege 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Rywalizacja między obu temi szaj- 
kami doszła do najwyższego napię- 
cia, aż wkońcu bomba wybuchła, 
gdy „Piotr z blizna“ 
zabrał piękną kochankę 

jednemu z bandytów z Montparnas- 
su, Szaika z Montparnassu postano- 
wiła się zemścić i onegdaj w nocy w 
liczbie 7 ludzi udała się do hali w 
ich okolice na poszukiwanie „Piotra 
z blizna“ i jego szajki. 

Spotkanie obu szajek nastąpiło w 
jednej z nocnych kawiarenek na bul- 
warze Sebastopolskim. Bandyci wy 
jeli noże i miała się odbyć krwawa 
rozprawa. Zażegnał ją przewodni- 
czący szajki z Montparnassu, Karol 
Blond. — Bandyci pogodzili się po- 
zocrnie, ale w godzine potem wybuch 
ła miedzy nimi nowa kłótnia, Tym ra 
zem bandyci wyszli na ulicę. Tutaj 
wvʻeli znów noże i gotowali się do 
krwawej rozprawy, gdy wmieszał 
sie powtórnie Karol Blond, jednak 
interwencja jego skończyła się krwa 
wo. Piotr z blizna wvia! nagle rewol 
wer i strzelił do Blonda, 

raniąc go śmiertelni 

w brzuch. Piotr i jego ludzie uciekli 
do kawiarni, inni bandyci rozprószy 
h się. W tej właśnie chwili wszedł 
do kawiarni jakiś obcy mężczyzna, 
Piotr, sadzac, że jest to jeden z szaj 
ki Blonda. strzelił do niego i zranił 
go w udo. Potem uciekł z kawiarni. 

Kiedy na miejsce krwawego drama 
tu przybyła policja zastała tylko tru 
pa bandvty Blonda. Wszvscv inni 
bandyci zniknęli bez śladu. Policja 
rozpoczeła pościg za nimi. 


Y 


oskarża się O | 


która utrzymywała zbrodniarza 
Rs długie lata. Horvath  zrabował 
eyerowi większą kwotę pieniędzy. 


Morderca przyznał się w liście do wie. 
lu innych zbrodni, które obciążają jego 
simienie. Z namowy Meyera zabił emi- 
granta, który wybierał się do Ameryki. 
Ale także Meyer dziesięć lat temu utopił 
w potoku koło swego domu ekonoma i 


upozorował nieszczęśliwy wypadek 
wskutek rzekomego nadużycia alkoholu, 
Horvath przysłał to niesamowite oskarże. 
nie pod wpływem wyrzutów sumienia. 
Tenor rewelacyj zwraca się bardzo ostro 
przeciw żonie Meyera, która była złym 
duchem zamordowanego. 


Prokurator węgierski zwrócił się zi 
pośrednictwem swoich władz przełożo. 
nych o interwencję żandarmerji austrjąc. 
kiej, w celu odszukania owego tajemni. 
czego Horvatha. Rodzina skazanego La. 
katosa na wiadomość o nowej sytuacji, 
postanowiła przeprowadzić rewizję pro 
cesu. 


Podsluchane. 


NIESZCZĘŚCIE. 
— Jaki nieszczęśliwy „wypadek zdarzył 
się z twoim samochodem? 


— Najnieszczęśliwszy wypadek to fakt, 
że JE wogóle kupiłem w dzisiojszyc1 cza 
sa 


ARGUMENTY. 


Ona: — I niech pan pomyśli, jaka samot 
pość ciąży zawsze nad kawalerem. Niema 
nikogo,z kim mógłby podzielić się swemi 
zmartwieniami. 

On: — Kawaler niema żadnych zmar 
wień, droga pani! 


RADA, 

Ojciec (do syna, kończącego medycynę) 

— Radzę ci otworzyć zakład dentystya 
ny. 

Syn: — Mam mmiar poświęcić się 
okulistyce. 

Ojciec: — Jesteś niemądrym, czł 
ma tylko dwoje oczu, a wpiaię 
zęby, 


wym l 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław pea sko 
Za redakcję odpowiada: Roman Fur. 
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